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Piłsudski czy Korfanty?
Chwila obecna, kulminacyjny punkt w prze­

sileniu, najeżana tyloma groźnemi niebezpieczeń­
stwami, ma jedną doorą stronę: zmierza do kom­
pletnego wyjaśnienia sytuacji. Zapewne byłoby 
stokroć razy lepiej,' gdyby, tego przesilenia nie 
było, skoro jednak jest i doszło do przełomowego 

,momentu, należy przyjąć stworzoną sytuację i do­
prowadzić ją do rozwiązania.

Szliśmy długo ku temu nieuniknionemu dziś 
rozwiązaniu. Prowadziła nas ku niemu wściekła, 
skoncentrowana nagonka prawicy przeciw demo­
kraci! f jej wyrazicielowi, Naczelnikowi Państwa, 
rozzuchwalona tak długo niestety przeciągającym 
się brakiem konsolidacji .w obozie demokraty ez- 
nym. Prowadziły nas bezdroża i gąszcze prze­
silenia, przesłaniające w lesie formuł, potyczek, 
sprostowań cel i drogę istotną-

Tylko prawica wiedziała o ou jej chodzi: jeśli 
nie ocalić — nie starczyło jej do tego odwagi — 
to obezwładnić, skompromitować Naczelnika Pań­
stwa, pognębić demokrację, przeprowadzić wy­
bory „twarda ręką“ p. Korfantego — i definityw­
nie pozbyć się przeciwników.

Dziś sytuacja jest jasna, a w7yraża się w dy­
lemacie: Piłsudski lub Korfanty, ideowiec, wzno­
szący się ponad względy partyjne lub oportunista 
bezwzględny, niebezpieczny w metodach działa- 
u.a; budowanie dalsze państwa na drodze demo­
kracji lub niebezpieczny reakcyjny eksperyment. 
Dzieje, los państwa stoi dziś u rozstaju, niema po­
średniej drogi dla ludzi połowicznych; trzeba się 
zdecydować. Na klubie pracy konst, na zdających 
sobie sprawę z sytuacji członkach klubów Skul­
skiego i Rosseta cięży dziś straszliwa odpowie­
dzialność. W ybór dia rozważnych nie jest trudny. 
Reakcja odparta' nie będzie groźna. Demokracja 
pokonana przy pomocy korupcji, targów7 manda­
towych nie może dać za -wygraną, bo wr jej obozie 
dobro państwa, za nią większość — i to więk­
szość aktywna — społeczeństwa.

Ma pełne prawo i postępuje zupełnie legalnie 
Naczelnik Państwa, gdy nie pozwala czynić ze 
siebie automatu do podpisywania dekretów nomi­
nacyjnych. Mała konstytucja, sfałszowana prze­
w rocie  i dziwacznie dopełnieniami, gwarantowa­
ła mu wpływ na utworzenie rządu. Nie pozwala 
nru z niego zrezygnować imię, reprezentujące 
walor nie tylko indywidualnych zasług, lecz i idei, 
której jest przedstawicielem. W  tej walce więk­
szość społeczeństwa, skonsolidowany obóz demc 
kra tyczny Jest po stronie Piłsudskiego.

Zdają sobie z tego sprawę Korfanty i endecja. 
Ukradkiem chcą przemycić swoje plany zadania 
£ "rałtu społeczeństwu. Endecja fałszerstwem i ko- 
rupcją uzyskała kilka głosów' większości. Z ja- 
kimże rządem wystąpić dziś chce p. Korfanty? 
Czy z rządem parlamentu] nym, którego tak ha­
łaśliwie domagała się endecja? Zgoła nie. P. Kor­
fanty tworzy rząd nieparlamentarny* choć reak­
cyjny w  swroim składzie, a tworzy go tak mi z ko 
niecznożei, bo z polityków, któjych dziś endecja 
wodzi rui pasku, nikt rnzv, kJjiejszy nie chce brać 
"a siebie indywidualnej odpowiedzialności za ten 
rząd reakcyjnego gwałtu. Dlatego niema pp. Ste 
słowicza. Skulskiego, Rosseta w gabinecie p. Kor.

Endecja wypowiedział? wojnę 
N n c ze ln M  Pastwa.

Naczdnllt Państwa nie przyjął gabinetu p. Korfantego.
Warszawa. (Tek wł.) (G ) Dziś, (środa) o 

godzinie 12 zjawił się w  Belwederze Korfanty i 
przedstawił Naczelnikowi Państwa listę gabinetu:

ł

SKŁAD REAKCYJNEGO GABINETU.
Prezydent minjfstrów Korfanty; min. spraw 

zagranicznych Skirmunt; skarbu Michalski; spraw 
wewnętrzn. dr, Jan Wey&ąrd; spraw wojsk, gen. 
Soi Ilkowski; oświaty proi. dr. Emil Godlewski; 
sprawiedliwości Józef Kuczyński; zdrowia W ła­
dysław7 Starkiewicz, kierownik przemysłu i han­
dlu Strassburger, kierów, mii poczt i teieg. W ło­
dzimierz Dobrowolski, tym. kierownik min. koie.it 
Jutjar. Eberhardt, ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej vacat; min. rolnictwa Adolf Biliński.

Naczelnik Państwa przyjął Korfantego w o- 
becmości szefa kancelarii cywilnej p. Cara i oś­
wiadczył Korfantemu, że

podpisać listy tej nie może),

albowiem dla niego nie zmieniła sic? w  riitcz&m 
sytuacia od czasu wysiania listu do majMza&a i

«Y i  i___  ,-=__ ,-2a-dalą 14. hpcu i odmówił podpisu, kierując 
iego do jego inaifdatarjuszy i do marszałka.

Po opuszczenu Belwederu, udał się Korfanty 
natychmiast do marszałka Sejmu, później do Z. L. 
N., gdzie zebrali się przedstawiciele bloku nacjo­
nalistycznego. Korfanty zdał im relację z przebie­
gu audiencji u Naczelnika Pa/sawa.

Zapowiedź ustąpienia Naczelnika Państwa.
Korfanty odessany do swoicd mandata-juszy.

Warszawa (Teł. wł. (G.) Wkrótce po nara­
dach Korfantego z Z. L. N. między godz. 1 a 2 
przybył do marszałka szef kancelarji cywilnej 
Naczelnika Państwa p.. Car i wręczył mu nastę­
pujący kómunikat kancelarji cywilnej:

„Dziś, dnia 19. om. o godz. 12 w południe, 
prosił o audiencję u Naczelnika Państwa pas. Kor­

fanty i przedłożył Naczelnikowi Państwa listę 
przez | n i ego proponowanego gahmetu. W ywołało 
to krótką dyskusję.

P.. Naczelnik Państwa powołał się na list swoi 
do Marszałka Sejmu ustawodawczego z dnia 14. 
bm„ w- którym to liście p. Naczelnik Państwa o. 
świadczą, że w próbach pos. Korfantego nad u- 
tworzeniem gabinetu udziału brać pie myśli j za­
powiedział swą dymisje. Z dalszą procedurą skie­
rował p. Naczelnik Państwa p. Korfantego do je­
go m auida ta r tu szy “.

W uzu.pelnjein.iu komunikatu kanc. cyw. Na­
czelnika Państwa dowiadujemy się, że po oświad­
czeniu Naczelnika Państu a Korfanty odezwał się:

„A to się wytworzyła nowa sytuacja..-"
„Sytuacja dla innie" — przerwał mu Piłsud­

ski — „w niczetn się nie zmieniła od chwili wy­
słania listu w dniu 14. bm. do marszałka Sejmu".

p. t r ą m p c z y ń s k i  W y w ie r a  n a c is k 1 na
NACZELNIKA PAŃSTWA.

Po wręczrfniu kom,unikatu między mar - 
szałkiem a p. Carem \vyrwiązała się kiótka roz­
mowa, w czasie której marszałek oświadczył, że 
zgodnie z małą kop^tyrucją i uchwałami Sejmu z 
dnia 16. czerwca. Naczelnik Państwa jako wyko­
nawca uchwał sejmowych winien podpisać nomi- 
uację nowego rządu. Jeżeli więc Naczelnik . Pań- 
stwia nie podpisał nominacji, a w  kousekwJtcgi 
nie zgłosił następnie ustąpienie ze swego urzędu, 
to on. marszałek oczekuje na fakt pedrfsania przez 
Naczelnika Państwa nominucS rządu p. Korfan­
tego.

fantego i dlatego i endeccy przywódcy nie mogli 
u** nim zasiąść.

Mamy przesilenie na stano,wisku Naczelnika 
Państwa. Do czasu wyjaśnienia tej sprawy urzę­
dujący premier p. Śliwiński sprawuje rządy7, bo 
p, Korfanty nie rna lioiniuurji — dopiero po za­
łatwieniu przesilenia na stanowisku głowy pań­
stwa można przystąpić do powołania nowego 
rządu.

■ Dziś zapewne już większość Sejmu zdaje so­
bie sprawę ■■ każasrfofy, którą spow odow ałby 
ustąpienie Piłsudskiego. Zdaje sobk spraw7? z te­
go większość społeczeństwa —r"i diatego wierzy­
my w ostateczny7 tryumf pairjećyaaiu, zdwwego 
rozsądku i demokracji. W. J.
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Groza przesilenia 
państwowego.

WILNO WZBUR70NE,
(Od naszego korespondenta.)

Wilno, 16. Ijpca.
(w) Wczoraj i Jizi-ś cale miasto przejęte by- 

,ło do głębi wypadkami sejmowymi. Zagrożenie 
dymisją ze strony Naczelnika Państwa, zaniepo­
koiło w najwyższym stopniu opinię publiczną. Za­
niepokojenie przeobraża się w  oburzenie przeciw 
sprawcom przesilenia na stanowisku Prezydenta 
Republiki.

; — Czy ma ustąpić ten, co zbudował Polskę?
czy ten, co agitował na .Śląsku?'

Takie i podobne pytania, rzucane w mtołlcz- 
nych rozmowach charakteryzują odiach ppinji 
społeczeństwa

Nastrój podniecany do najwyższego stotpnia. 
Wszędzie mówi się tylko o  prze sM en ku o polityce 
dntia Oieżącego, od ka Vviarń, klubów aż do sute­
ren i straganów.

Dziś.w niedzielę,'"kursowały głuche pogłoski 
(fałszy we. Red.) o zaburzeniach w  Warszawie. — 
Przyjezdni ze stolicy opowiadali o jakichś ruchach 
na wsi w okolicach Warszawy, mówiono o pod- 

, paleniu jakichś dworów itp.
, Pisma polskie i rosyjskie wczoraj, i dziś wy­
dały nadzwyczajne dodatki.

Wieczorem w niedzielę w pięknej sali przy 
• ul. Jagiellońskiej, gdzie, jest siedziba P. S. L. i 
'Stron. Dem. odbyło się zebranie sprawozdawcze 
-posłów Swiechowskiego i Krzyżanowskiego przy 
bcznem uczestnictwie członków P. S. L. i Stron 
Dem.

Poseł Swiechowlski w  -rzeczowym referacie, 
dał pogląd tut genezę obecnego stadium przesile­
nia, podkreślaiąc nielogiczne, niepraw-ni-eze i an­
tykonstytucyjne staufowitko iprawfcy w  jej u- 

chwalę : 16. czerwca br., która dojmowadizjła do 
stworzępia komigłowu, o sprzecznych z konsty­
tucją niałą 5 wielką — atrybucjach, pr-zez-co -Sejrn, 
władza .ustawodawcza w dpedże -zamachu estanu 
przywłaszczył sobie komipeterl(cję władzy wykona 
wczej i fizyczne reprezentowanie suwerenności 
państwa na zewnątrz wibrew wszelkiej nauce pra­
wa publicznego.

Poseł Krzyżanowski wtskazał na V-ak środka 
w Sejmie — wobec czego niema mowy o  komu 
wmnćsie, szczegóMe wobec wprost aroganckiej 
postawy prawicy i Korfantego, który po znanym

liście Naczelnika Państwa, wysłał impertynenekie 
zawiadomienie c twcajeniu gabinetu-,.

Słusznie zauaważyl p .Swiecliow.ski, że rozstrzy 
gmięcie zaostrzenia sytuacji w  drodze kompromi- 
su nie leży -tylko w  siłach lewicy, do kompromisu 
potrzeba i dobie: woli po drugiej stronie, ale tej 
tam nie ma.

Zebranie zakończyło się pi&tanowfemem przy­
stąpienia do silnej akcji organizacyjnej.

Korfanty i Śląsk.
Ponieważ poseł R&sset i cała prasa prawico­

wa twierdzi ż.e Korfanty jest jedynym, który ma 
wpływ u robotników Górnośląskich, warto przy - 
toczyć wierszyk, który powstał w czasie trzecie­
go powstania, po zawarciu mzez Korfantego 10. 
maja pierwszego rozejmu, który podciął cały ruch 
powstańczy. Wiersz ten, śpiewany na nutę „Pier­
wsza Brygada11, ilustruje dostatecznie opinję, ja­
ką Korfanty cieszył się w czasie powstania;

I.
Dziś jedna tylko jest granica,
A tę wykreśli śląski huf,
Nie oędziem już słuchać Lorrnitza1),
Ni jego próśb, ni pięknych słów.

My śląscy powstańcy,
U Mimo Was — zaprzańcy!

Przez krew zdóbędziem Śląsk'.
Mimo Wasz gniew- — przez krew, przez

krew.
~ . - ' - II.

Ludowi — W y — nie gaście ducha!
Fałszywą go nie łudźcie grą!
I tak Was nikt tu nile usłucha
Powstańcy dziś panami są: l

My śląscy powstańcy... i-td." ;

III.
Ni" nęci nas od Was uznanie, ; ., . ^ , 1

Wasz o d r z u ^ ^ ą ^ ,^ , , , ' /
Dziś jedno hasło jest: powstanie*
I jeden zew — żołnierski front!

My śląscy powrstaiicy... itd.

Ł) Hotel Lomnłfe w Bytomiu, siedziba komisa- 
sarjatu plebiscytowego i Korfantego,
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Ostatnia v a !i jeśnia pana.
Ze szwedzkiego przełożyła lócof i Klemensiewiczów a.

—O-*
!lió ' u ais y).

Angielska sól poczęła działać; jaśnie panu 
odbijało s>ię raz po -raz tak, źe mógł oszczędzić 
sobie trudnej odpowiedzi. Jasna pani przeszła na 
inny temat.

A przytem Mina Bergfeldt zabrała małą z 
sobą d,o Mara-ranidu, Ach, ta dobra Mina okazu­
je tyle współczucia, tyle ciepła mojej małej dzie­
weczce. Miiędży nami mówiąc, rozważałam mo­
żliwość związku między Małą a Wilhelmem. Ach, 
wiesz, tak by mi małą była myśl, że Malcia mo­
głaby kiedyś zostać panią na Rogęrshofie. A Wil­
helm Bergfeldt iest rzadkiej przyzwoitości mło­
dzieńcem. Możę caę męczę, Rogerze? Zaklinam 
cię, powiedz mii tylko saczerze. 1

— Wybacz, że mówię o  dzieciach... ale czego 
serce pełne... Możesz sobie wyobrazić, jakie mam 
kłopoty.

— Tak, hm... o Mali będziemy naturalnie pa­
miętali, gdyby zaszła potrzeba.

— Dzięki, najdroższy., taki jesteś dobry. Ale 
musisz w  pierwszej linji pamiętać o swoicn. Prze- 
idewśzystkiem o Blaudzi. Commt elle est char- 
mante, ta petite filie. Zawsze miałam szczegól­
niejszą słabość do tego lubego dr ieoka. A Wiesz 
także, że biedny Piotr....

— Dziękuję, dziękuję... proszę mi tego nie 
przypominać!

— Taki jesteś nerwowy, bracie. Ach tak, ro 
samo było z biednym Piotrem. Humor jego po­
garszał się z każdym dniem. Napady gniewni sta­
wały się coraz częstsze. Ach, że to przyjść mu­
siało do tego... — Potem musisz też pomyśleć o 
przyszłości tego młodego człowfkka.

— Młodego człowieka? co? W obec niego n;e 
mam przecież żadnych obowiązków.- Możesz o 
to zapytać En-bergowej.

—Nie żartuję, Rogerze. Masz bezsprzeczne, 
moralne zobowiązanie.

— He? Dobra sobie jesteś. Juk), niech mnie 
diabli wezmą? Mamże być odnowHlzBainiy : za 
wlpzystkie nlieśiubne dzieci na Rogenshofie? W  ta­
kim razie musiałbym poumieiszczać wertheimow- 
skie zamki n drżiwi sypialni 8ziewi*n.

— Rpgerze, zapominasz się!!
— Przepraszam, moja najdroższa. Ale nie 

mogę pozwolić, aby mi się ndęszać do moich 
spraw czysto osobistych. Hm... mo tak... A więc 
w poniedziałek 'kończymy sześćdziesiąt pięć lat.... 
lun... to niezbyt wiele, he? Ale zawsze coś. Przy­
szło mi na myśl, że moglibyśmy urządzić małą 
uroczystość familijną. Zaprosimy trochę... no, naj­
bliższych krewnych. Widzisz, moja droga, mam 
zamiar.,, hm... uregulować sprawy ziemskie. Nie 
z powodu starości, lecz raz się to przecież stać 
musi

— Bez wątpienia.
— Pomyślałem sobie, że dobrze byłoby, gdy­

by najbliżsi byli świadkami naszej ostatniej woli: 
mffody Bengfeid... hm .. i panowie synowie mojej' 
kochanej siostry.

— Dzięki) dzięki mój kochany.

Czy masowa zbrodnia 
jest bezkarną?
(Od taszego k-respondenjał.

Wilno, 12. np-cs 1922.
Przed miesiącem pisałem na tem miejsci 

(nr, .130.) o palącej sprawie pasa neutralnego; o ko­
nieczności . jego zlikwidowania.-

Gdy się sprawa gwałtów litevrskicb stała g*<u 
śna i 'Oburzającą rząd nasz poczynił pewne kroki 
p. Skirmurrt wysłał jakąś grzeczną notkę, L prffwą 
omawiano na- Radzie Ligi narodów, wyznaęzom 
komisję rozgraniczającą z p Gharc&gny na czele

Ot i wszystko, w dodatku.. na papPrze.
A w rzeczywistości?
Napady na ludność pasa przez szaulisów nie 

ustają. Ba, Litwini poszli jeszcze dalej. Po szauli- 
sac-h poczęły już regularne oddziały wojska fitew- 
skiago wkraczać do pasa neutralnego, zapnowao 
miasteczka, jak dnia 3. i .4. lipca jKiernowo. prze­
prowadzając rewizje, „konfiskując11 mierne, r-oz-. 
brajając milicję, katując cywiilną -ludność, aoy wy­
musić „zeznania “ lub podpisy na jakichś papie­
rach litewskich, opornych zaś porywają na Litwę, 
skąd ci już więcej nie wracają.

Napady regularnych oddziałów litewskich 
wojsk rozpoczęły się na 20—30 km. odcinka pasa 
neutralnego z końcem czerwca i -Uwają do dżjś 
dnia. , :

Te fakty są już jawnem urzędowem pogwał­
ceniem uchwał Ligi- narodów i zobow iązań, pod­
pisanych prżez Kowno. Dowody i materiały w tej 
sprawie posiada min spraw wewn. i zagranicz­
nych. ;

Dnia 26. czerce. zdarzył się pierwszy wypa­
dek, że oddziały szaulisów w mundurach żołnier­
skich, tylko z odpiętymi odznakami z czapek, wpa­
dły na terytorium Rzeczypospolitej! (Koziczyrr). c

Wierny, żę s.zaulisi sa fprpoczfą „armji11 1 li­
tewskiej. Można spodziewać się Zatem, ze itebą- 
wem, poezrtą buszować ną naszym terenie : ęgu- 
lamę oddziały litewskie.

A w nasię neutralnym dafaj grasuje - oficjalna 
grabie/, r  bimek, gwałt i pożoga!

Sa i;ó kpiny z Ligi narodów, kpiny z not &■ 
Skirmurda, kpiny z godności Rzeczypospolitej!'

Czy zbrodnie, których dopuszcza się banda 
zorganizowana, mają ujść płazem, mają pozostać 
bezkarne?!

Czy wolno państwu sąsiedniemu patrzyć obo­
jętnie, gdy na oczach • placówek jego wojsk, do­
konują się gwałty na kobietach i katowanie bez- 
oronnych starców, strzelanie, jak do -dzikich ka-

HllilW i— III II liHHHWIHMH
— Oh, proszę, moia najdroższa, żadnych pó- 

dziękowań z gó^y, Miihi! Testament jeszcze nie- 
sq,obrządzony.

— Nie żartujże tak.,, mam cię o coś prosić, 
mon trós cher fróre,

—■ O cóż takiego?
— JeżeK, jak mówisz, zamierzasz wydać ja­

kieś dyspozycje, zapomnij o tem, co ci mówiłam 
przedtem o  położeniu mojem i dzieci. Nie powi­
nieneś mieć względu na nas, przynajmniej nie w 
pierwszej finji. Nadewtszysłko i jedynie musisz 
pamiętać o swoich óbowSązkach względem Bo­
ga i l-udizi.

— H e? zwariowałaś całkiem? Obowiązk? 
Do czarta, ja nie mann żadnych obowiązków!

Jaśnie pani ws-talai przybierając postawę ind 
nę, odpowiednią do pcwag‘i słów, rzekła:

— O tak Rogerze, masz obowiązki! Wska­
załam ci .^przednio, jakiego '"odzaiu. Teraz przy­
pomnę, ci tylko, bra-Cie, że leszcze nikt rrie zro- 
hi,ł żadnemu z Brurthusenów de Sau-s zarzuiu t  
niedofpełnienda obowiązku.

— He? Co do djabła -wygadujesz? Gzyś o- 
szalała? A nasz rnebniszczTk stryj, hę? .Lu;rusz 
Gustaw Adolf Robert de Sars? Nie tuaekł z puł­
kową kasą? I sfałszował podpih naszego ojca!, A 
jak się troszczył o swoje poromstwto, o tem le­
piej nie mówić yrcaie. Nie byłaby, do diabla, Lu­
dwika zeszła na psy, gidyby ?śę był ojciec nią niie. 
zaopiekował?

— ...To jeot... c'ost... a!e jakże ty kłamiesz ! 
nućwfika jest przecie siostrą Haffitage^*.

(C. d. u l



K U k J E R  L W O W S K I  z  dnaa 21. lip ca 1922. N r. 162. 3

czek, do małych dzieci, pasących bydło na łące?!
Czy życie i mienie mieszkańców terenu „neu­

tralnego" nie ma prawa do ochrony międzynaro­
dowej?

Kto ma ją wykonać?
Liga na rodów? Ależ ta nie przysłała tu ani 

Jednego żołnierza, ani jednego policjanta!
Nim „komisja" prayjedzie, wojsko litewskie 

może zająć cały pas neutralny i w  pień wyciąć 
polską ludność tej ziemi nla oczach lojalnych żoł­
nierzy polskich!

Jeśli pas neutralny w pojęciach mądrej Ligi 
narodów jest bezpański, re.s nulius, to w takim 
lazie każdy uczciwy sąsiad ma obowiązek mo­
ralny wobec własnego i ludzkości sumienia i w 

.myśl praw międzynarodowych uiąć się za mordo­
waną ludnością nezbroimą i to w czasie, kied}' nic 
istnieje żaden status belli!

A jeśli ten kraj jest pod opieką międzynarodo­
wą, to niechże egzekutywa Ligi narodów spełni 
swój obowiązek.

Wiadoma rzecz — Liga narodów nie posiada 
egzekutywy w śris-łeiri tego słowa znaczeniu.

Więc co? C zy niech dalej hula gwałt i ra­
bunek? Czy niechaj broni sprawiedliwości, niech 
wystąpi przeciw masowej zbrodni — ren, kto mo­
że czy chce — i kogo wzywa krzywdzony?

Odpowiedź logiczna jest łatwa i jasna. 1
Ludność pasa neutralnego nie od dziś śle bła­

galne wezwanie do Rzeczypospolitej o osłonę jej 
życia i mienia. Łzami i krwią ociekają te nieuczo- 
tie, niedyploma tyczne noty czy błagania.

Rząd polski ma przeto obowiązek moralniy 
i ma prawo wystąpić czynnie przeciw gwałtom, 
przeciw zbrodniom masowym, przeciw urąganiu 
i kpinom z Ligi narodową z jej i z własnych aktów 
interwencyjnych przeciw* tym, co jawnie zmie­
rzają do zagarnięcia pasa neutralnego w drodze 
fait acccfnfpli, by p. Chardigny nie potrzebował 
fatygować się. i

Rząd polski winien przeciąć tę krwawa I 
zbrodnicza igraszkę przez natychmiastowe obsa­
dzenie pasa neutralnego w imię prywatnego prawa 
międzynarodowego i w  imię ochrony własnych 

; granic, gwałconych przez żołnierzy litewskich i w 
iigk ochrony życia i mienia ludności pasa neutral­
nego. K. Wójcicki.

Przegląd światewy.
NIEMCY GOTOWF DO WOJNY.

(sp.) Pozornie rozbrojone, bezwstydnie la­
mentujące Niemcy, ogłaszające, że traktat wersal- 
sk: skrępował ich dłonie, mają w  niewielkiej głę­
bokości zakopane środki wojenne, które czekają 
na tyle wyćwiczonych rąk. Oto pokłosie tylko 
z jednego dnia:

17. bm. znaleziono w koszarach w Poczdamie, 
w  których przeszło od roku nie stało wojsko, ka­
rabiny maszynowe i amunicję.

Komisja między sojusznicza, wedle * komunika­
tów francuskich, wykryła w koszarach w  Sztud- 
garcie 500 karabinów' maszynowych ukrytych w 
zabudowaniach. Jednocześnie wykryli również 
członkowie partji socjalistów większości w ko­
szarach pod Poczdamem wielki skład broni.

Mało to- Nie tylko broń znajduje się w ogrom­
nych masach w Niemczech. Niemcy zbroją się 
> organizują się — a związki ich strzeleckie kwit­
ną. dając przeszkolenie wojskowe. Rewizja prze­
prowadzona w organizacji t-TochschuIring dała 

' obfity materjał dotyczący organizacji tego tajnego 
z wiązku. Ukazuje się, że od jesieni roku ubiegłego 
do obecnego lata odbywały się w okolicy Kadzka 
(Dolny^ Śląsk) ćwiczenia wojskowe pod kierun­
kiem 7 dowódców, znajdujących się obecnie w 
śledztwie. Człon) ami organizacji byli przeważnie 
studenci i nauczyciele, którzy byli częściowo tak­
że członkami organizacji Deutsche Vo!ksschutz, 
Deutsche Tmtzbund i związku robotniczego Ross- 
bach. Wymienione organizacje miały charakter 
ściśle wojskowy. Służba obejmowała ćwiczenia 
Wojskowe, strzelanie do celu karabinami jzwykłe- 
mi i maszynowemi. Pochodzenia broni i amunicji 
dotychczas nie ustalono. Organizacje bilansowano 
z zewnątrz.

Wobec czujności jakiej takiej, nie wszystkie 
Machinacje hohenzolleryźmii mogą rozwijać sie r.a 
2‘Ciui niemieckiej. Najdonioślejsze zadania, jak

stworzenie ciężkiej artylerii, czołgów' i lodzi pod­
wodnych przeniesiono na teren — Rcsji.

„Liberte" podaje, iż w Petersburgu tworzone 
są niemieckie formacje marynarki, przeznaczone 
uo służby na łodziach podwodwch. NiemieccY ofi­
cerowie policji bezpieczeństwa objęli komendę 
nad niektórymi rosyjskimi pułkami. Jednocześnie 
bawi w' Rosji oficer niemiecki wyższej rangi, któ­
remu polecono przejąć od Rosji okręty zatrzy­
mane w czasie- wojny.

NOWY „PUCZ" MAD JARSKI?
(Sp.) Onegdaj wniósł w parlamencie buda­

peszteńskim poseł Szakacs interpelację, czy rzą­
dowa jest w iadoino, że wnet ma nastąpić złożenie 
naczelnika państwa, adm. MortIiy’ego ze stanowi­
ska tego. a ma nastąpić obwołanie królem Otto­
na, synka z-ma-ncaH niedawno króla Karola IV., 
który otrzyma! wychowanie patriotyczne ma- 
djarskie, a ..rządzić" bedzie zapewne pod regencją 
któregoś z polityków — legityrmstów. — Łączą z 
tem pogłoski, rozszerzane skwapliwie, że Francja 
nie porzuciła zamiaru stworzenia federacji naddu- 
najskiej i poprze wydatnie Węgry. ive mieszając 
się do spraw wewnętrznych ich, w co 'wliczyć 
wypada i (Sprawę, na czyje; głowie spocznie koro­
na św*. Szczepana, byle tylko Węgry zgodziły 
się na granice J ustalone w Tria nor..

Jakiekolwiek jeist prawdopodobieństwo tych 
kombinacji, nie ulega wątpliwości, że konny ad­
mirał Madiarji, szlagon węgierski z twarzą An­
glika — Horthy de Nagybanya Miki os silnie za­
grożony jest z dwóch stron. Z jednej strony sil­
na opozycja postępowa, która udowodniła, mimo 
wszelkich bezwzględności paudurów i hajduków, 
że jest wyrazidelką woli ludu węgierskiego, żąda 
zdania rachunków od protektora a i a Pronay czy 
Hejjas, z drugiej strony legitymiści -niecicnpliiwia 
się i chcą czempr-ędzej puścić pana admirała na 
■czerwoną paprykę.

LADY WILSON KANDYDUJE.
„Journal des Debato" dowiaduje się, że w  o- 

kręgu północnym hrabstwa Down ofiarowano 
mandat poselski lady Wilson. Jeśli lady Wilson 
zgodzić się na jego przyjęcie nie będzie miała ża­
dnych kontrka ndy datów.

DEZORJENTACJA AMERYKAŃSKA.
W  ocenianiu sytuacji europejskiej pisma ame­

rykańskie są dziwie niezgodne. „Tributi; “ za­
rzuca Europie brak planu; — „W orld" winę zlej 
sytuacji ekonomicznej przypisuje Francji i jej u- 
partemu żądaniu spłat odszkodowań, które spro-

B e z p r z y k ł a d n e  m e t i

KPK. wisi nadal i

Warszawa. (Tel- wł.) (Q.) Od godz. 19.30 do 
22.30 obradował blok nacjonalistyczny, szukając 
wyjścia z sytuacji, którą sam wywołał

Nic nie uradzono.
Zastanawiano się jedynie nad tem, jaką za­

stosować taktykę w* dalszem po stępowaniu.
W  każdymi razie wia domem jest, że K. P. K., 

który miał już dziś zerwać z bloktćm narodowym, 
tego nie .uczynił, złożył jedynie oświadczenie, żc 
nie paprze nadal kandydatury p. Korfantego, je­
żeli istotnie ma to wywołać kryzys na stanowisku 
Naczelnika Państwa.

Teoretycznie więc należy się liczyć z tą mo­
żnością, że w razie gdyby prawica znalazła spo­
sób przeforsow ania Korfantego, to nie może on li­
czyć na poparcie kapeków, o ileby Naczelnik 
Państwa ustępował. Praktycznie jednak narazie 
tego rodzaju oświadczenie nie ma poważniejszego 
znaczenia — blok narodowy z K. P. K. istnieje 
nadal.

KORFANTY ZŁOŻYŁ GABINET POSŁUGU­
JĄC SIĘ WYMUSZENIEM.

Faktem poza tern jest. żc na prawicy panuje 
ogromna konsternacja, albowiem ujawniło się, że 
nie tylko nie -może liczyć na to, aby Naczelnik 
Państwa podpisał nominację rządu Korfantego, ale 
irzedcwszystki-em, jak okazuje się, p. Korfaniy

wadzaja ruinę Niemiec; — „New' York Times* 
stwierdza natomiast na podstawie oświadczeń b. 
ambasadora Gerarda, zlą wiolę. Niemiec. Gerard 
miał rzec: „Gdyby Stany Zjednoczone były na 
miejscu Francji nie zgodziłyby się na rozbrojenie 
w -obecnej chwili".

NOWY SOWIECKI PODa TEK.
„Journal de Genevć donosi, że na Ukrainie 

władze sowieckie zaprowadziły nowy podatek, 
składający się z: 1 dziesięciny ziemi. 10 pudów 
zboża, 1 końia, 1 krowy", drobiu, 12 milionów ru­
bli od komina-. 3 miljony rubli od okna, 3 mikc.ny 
oid drzwi 5 milionów od mtr* powierzchni zabu­
dowanej.

ARABOWIE PROTESTUJĄ.
„Times" donosi, że na rozkaz kongresu arab­

skiego w-- Palestynie delegacja arabska opuści 
Londyn, oznajmiając rządowi angielskiemu ś Li­
dze Narodów' protest Arabów przeciw mandatowi 
angielskiemu nad Palestyną. Rezolucja kongrosu 
protestuje również przeciw" połączeniu deklaracji 
Balfourd" z mandatem, Wystano delajacię prote­
stującą do Mekki do króla Hedżaz. Równocześnie 
delegacja grecka udała *ię do Watykanu z prote­
stem przeciw polityce sjonistycznej.

Sprawy ukraińskie.
Bolszewicy a unja. Jak donosi „Hro-m. Wist- 

nyk“ właefca sowjecka oddała kilkanaście kościo­
łów rzym. kat., 'których** proboszczowie zbiegli do 
Polski do dyspozycji duchownych gr. kat., przy­
byłych w  czasie wojny z Galicji. :

Podział map wojskowych b. Austrji. Z kół 
emigracji ruskiej w Wiedniu donoszą do tutejsze­
go organu trudi/wego, że wobec mającego- nastą­
pić podziału map z  inst. wojsk.-georgrai. w Wied­
niu (tylko o po działce większej niż 1 ; 200.000) 
między państwa sukcesyjnie, rząd „zach.-ukr." 
w"drożył kroki, aby mapy wsch.-gal. obszaru zde­
ponować aż domozstrzygnięcia sprawfy tej części 
b. monarchii! ’

Porachunki osobiste. Radykalna partja zaczę­
ła swą działalność od rehabilitacji jednego z 
swych członków, p. dr. Łukianowycza. publicysty 
i literata, oczyszczając go jednomyślnie od pow­
szechnie krążącego zarzutu, że stoi na \ służbie... 
DOG- Drobny ten fakt „prania honoru" iest zna- 
tniennem dla społeczeństwa Ruskiego, które żyje 
w* atmosferze wiecznych podejrzeń i łatwych 
sądów".

l y .  t w c i r a i a  r z ą d u .

klamki endeckiej.
samowolnie umieścił szereg nazwisk na swej li­
ście, a więc p. Skirmunt nie uipo-ważnił go do u- 
mieszczenia siebie na liście. To samo dotyczy p. 
Kuczyńskiego (sprawiedl.). Co się tyczy Strass- 
burgera, to dotychczas nie nadeszła z Nagi wia­
domość czy zgadza się na Propozycję p. Kcrian- 
tego.

TEKA MJNISTERJAŁNA LUB UTRATA STA.
NOWISKA.

Charakterystycznym szczegółem przy two- 
rzenii- rządu przez jros. Korfantego jest !ak; na-# 
stępujący;

Kiedy p. Marynowskl odmówił udziału w ga­
binecie pos. Korfantego przyszli do niego ludzie' 
z prawicy i nawracali go.

„Jeżeli nie jijodzj się na propozycję — mówili 
— to nie tylko nie będzie ministrem, ale i nie po­
wróci na swe dawne stanowisko w Stanisławo­
wie, o co się postarają".

Szantaż ten rzuca jaskrawe światłe n? meto­
dy kaptowąnia sobie mmistrów przez pos. Kor­
fantego.

Jedynymi ludźmi, którzy bez zastrzeżeń zgo­
dzili się współpracować w gabinecie Korfantego 
są Michalski i Kucharski (rob. pub!.). Ciekawem 
jest przyteui, że Michalski tak by? pewny powro­
tu na f»-«! ministerialny, żc już dziś (środa) ufwii
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się w  ministerstwie skarbu i chciał tam rządzić" ku nacjonalistycznego Koruaty przedstawił skoui- 
tak, jak to było za jego dobrych czasów. płatowaną przez siebie listę rządu, poseł Rosset

zastrzegł się przeciwko p. Michalskiemu Kortan.- 
’ PLASTYCZNE ZASADY P. MICHALSKIEGO. ty oświadczył wtedy, że może zapewnić, że Mi- 

Warszawa. (Teł. wl.) (G.) W  kołach sejmo- przystosuje swą politykę do postulatów
Wy eh opowiadają, że kiedy na posńedzeniiu b-lo- mieszczańskiego,

Konwent seniorów ma wyjaśnić sytuację.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W  kołach sejmo­

wych utrzymują, że należy oczekiwać zwołania 
KonWełłtu seniorów, celem obmyślenia sp«s'Jm 
żriScwidowiaPla obecnej skomplikowanej sytuacSU 
Faktem bowiem je.*., że misja Korfantego się nie 
fudałS, że kryzys na stanowisku Naczenika Pań­
stwa istnieje, że rządu niema. A że Konwent se­
niorów powołany jest do regulowania spraw 
związanych z konritytacją, a ta jest czynnikiem

państwowym, odleży W ięc by Konwent seniorów 
zadecydował na jaką clrogę trzeba pchnąć konflikt 
obecny, aby znaleźć- dlań rozwiązanie. Oczekiwać 
w ięc należy, że jutro (czwartek) nastąpi inicjaty­
wa zwołania Konwentu seniorów. *

Na razie stwierdzić należy, że od czasu od­
mowy Naczelnika. Państwa na podpisanie 4®mmaojl 
sytuacja nie uległa zmianie.

 oo— —

S”!vti?cka Ukraina przeciw rządowi polskiemu.
Oficjalna agitacja wśród repatrjantów przeciw Polsce. —  Nota polska  

do rządu Ukrainy.

Warszawa. (PAT.) Charge dkórabes Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Charkowie p. Berenson wrę­
czył zast. Kom. lud. dla sprawr zagr. sowieckiej 
republiki ukraińskiej Jakowiewowi nast. notę,:

W  związku z odmową rosyjsko-ukr. delegacji 
dla spraw repatriacji włączenia zakładników' pol­
skich do 14 eszelonu, został przez delegację ro- 
syjsko-ukT. zorgamizow any w  dmu 9. lipca w  lo- 
kahi polskiej sekcji partji komumstycznej wiec 
repatriantów. Na wiecu tym zwołanym oficjalnie 
przez -urzędników delegacji bolszewieko-ukraiń- 
skiej i komisariatu lud. dla spraw ukraińskich

napadano z trybuny na rząd polski,
podburzano repatriantów przeciw Polsce, oraz 
radzono im, aby nie wracali eta Polski, gdzie pa­
nuje rząd burżuazyjny itp. Nie wchodząc w  ocenę 
praktycznej wartości powyższych rad, muszę jak 
najkategoi yczniej stwierdzić, źie ta urzędowa 
działalność mająca na celu jedynie chęć wywoła, 
nia wrogich nastrojów i podburzenia repatriantów

przeciw ich prawowitemu rzędowi, stoi w  rażącej 
sprzeczności z ńłe jednokrotny mi zapewnieniami 
komisariatu ludów, o lojalnem wykonywaniu tra­
ktatu ryskiego i świadczy o planowej agitacji 
przeciw Polsce ze strony urzędu ukraińskiego. 
Wytworzyła się zaisie niebywała sytuacja, że u- 
rząd, któremu powierzono traktatowo misję re­
patriacyjną, stara się przeszkodzić przyjazdowi 
repatriantów do kraju. Podkreślałem niejedno­
krotnie, że taka działalność ukraińskiej prasy ko­
munistycznej lub ukraińskich osób urzędowych 
nie jest w stanie dotknąć rządu polskiego, ujawnia 
jedhak wobec Polski i świata cywilizowanego, 
jaikimi środkami po sługują się przeciwko Polsce 
rządowe czynniki ukraińskie.

Protestując jak najenergiczniej przeciw tym 
niesłychanym z punktu widzenia międzynarodo­
wego praktykom, sądz» panie zastępco Komisarza 
Lud., że nakaże Pan bezzwłocznie przeprowa­
dzenia dochodzenia, celem ukarania winnych u- 
rzędmków. Podpisano: Berenson.

pozatem brak uprzejmości delegacji rosyjskiej w 
stosunku do podkomisj dla spraw własności .pry­
watnej — Po dj-skusj. powzięto jednomyślną de­
cyzję zwiołairia w porze południowej plenarnego 
posiedzenia komisji niei^syjskiej, na którem od­
czytane zostanie pismo delegacji rosyjskiej, po- 
czem powlziięte Ogazie odpowie arna decyzja.

PROPOZYCJA ROSYJSKA PRZYJĘTA.
flaga. (PAT.) Na popoł. posiedzeniu komisji 

nierosyjskiej zaproponował rzeczoznawca rumuń­
ski w imieniu państw graniczących z Rosją, aby 
komisja zgodziła się na odbycie plenarnego po­
siedzenia wspólnie z przedstawicielami Rosji. 
Eksperci francuski, belgijski i włoski zgodzili się 
na to. Przewodniczący zakomunikował Litwino­
wowi treść tej decyzji

ZAPROSZENIE DELEGACJI ROSYjSKlfcj 
NA PLENUM.

Haga. (PAT.) Przewodniczący borrierencji 
wystosował dziś do delegacji rosyjskiej list z za­
proszeniem -ao wzięcia udziału w posiedzeniu ple- 
narnem komisji W  kołach konferencji przeważa 
wrażenie, że rokowania będę zerwane o  ile Li. 
twniow nie przedłoży propozycji zupełnie różnych 
od1 poprzednich. Posiedzenie pieuaine wyznaczo­
no na jutro o g. 10.30.

R u i n a  f i n a n s o w a  A u c i r ; i .

Pogodne myśli min. skarbu.
Wiedeń. (PAT )Na wczotrajszern posadzeniu 

ausfcrjatł.. Zgronsadizertra narodowego oświadczył 
przywódca soc, demmkraaów Bauer, źe wypadki 
na taj-su walutowym ^powodowały w szerokich 
masach robotników zaniepokojenie, które może 
się przemienić w  rozpacz. Mo-wca żąda, aby ce­
lem przeszkodzenia dalszym niebezpiecznym spe- 
kufecaom dla każdego banku wysłano państwo­
wego komisarza, któryby był upoważniony do 
Odaatwuflśa państw m wszelkich noziporządzalnych 
dewiz i sekwestrowauia ą sZelkich walut.

Na to odpowiedział minister skarbu, że wo­
bec krytycznej sytuacji przeciwny jest stosowa­
niu jakież kolHiek środków przymusowych. Mini­
ster oczekuje 'ratunku tytko od przeprowadzenia 
planu finansowego.

d e m o n s t r a c j e  l u d n o ś c i  p r z e d  p a r l a ­
m e n t e m .

Berlin. (PAT.) Donoszą z Wiednia, że przed 
południem zebrał się przed parlamentem tłum ro­
botników, celem wyrażenia protestu przeciwko 
drożyźnie, a w  szczególności przeciwko .znaczne­
mu podrożeniu Chleba. Wiele sklepów w śródmie­
ściu zamknięto w obawie zaburzeń.

d a l s z a  z n iż k a  k o r o n y .
Wiedeń. (PAT.) Wczoraj kura korony au­

striackiej znowu się bardzo obniżył. Giełdy ofi­
cjalnej wczoraj nie było, jedtakże w  obrotach 
prywatnych notowano dalszą zwyżkę walut ob­
cych. Za koronę czeską płacono w  wóinym obro­
cie nawet po 1<W> koron austriackich.

Rbsja usiłuje wskrzesić konferencję haską.
Litwinow proponuje zwołanie plenarnego posiedzenia.

Haga. (PATJ Na skutek przyjętej wczoraj de­
cyzji, w dtrńu ćbisiejszym podkomisja dla spraw 
■ własności prywatnej, w celu wysłuchrpna oświad­
czenia delegacji rosyjskiej.

Po jednogodzimtem, daremnem oczek :w »rr  na 
delegację rosyjską, odeszło zawiadomieniłe, że 
{łefefjacio ta nie przybędzie na posiedzenie.

Litwinow wysłał równocześnie do przewo­
dniczącego konferencji pismo wyjaśniające, że m>- 
ntoważ '.daniem strony rosyjskiej szereg spraw1 
dotyczy wszystkich podkomisji łącznie, itóe zaś 
-tylko którejkolwiek z raich odrębnie wobec tego 
delegacja rosyjska proponuje odbycie plenarnego

posiedzenie koufi rencji w  celu wypracowania 
podstaw porozumienia co do porządku dalszych 
obrad. Delegacja rosyjska żąda al^otnitnej równo­
ści w  traktowaniu konv;sji rosyjskiej i merosyj- 
skiej.

Po odczytaniu 'Powyższego pisma, przystą- 
ptarw do dyskus?.

Delegat angielski ośw  idczył, że riiepowo- 
dzende konferencji jest wynikiem niemjzedstaiwtie- 
nia ze strony rosyjskiej propozycji któreby były 
możliwe do przyjęcia.

Delegat francuski przyłączył się do optuj? w y­
rażonej pi zez delegata anctelsHego, podkreślając

S C p f z y s  s e p a r a c y j n y  

z a ^ s f t ^ z a  s s ę .
Londyn, (PAT.) „Times" .podają: Zdaje się, że 

Lloyd George wypowie 'Się przeciwko zrzeczeniu 
się przez Ańglję sum, jakie Francja jest jej dłużna. 
Postanowienie to ma obowiązywać dopóty, dopó­
ki Francja nie zmieni swego zapatrywania w
kwestji odszkodowań. W  Komisji reparacTtnej __
mówią daie; ,Time)s“ — stoją dwie partie przeciw 
sobie. Alngielska jest za 'moratorium, gdy tymcza­
sem francuska życzy sobie ustalenia fcJktu, iż 
Niemcy nie chcą wypełnić zobowiązań, z czego 
— jej zdaniem — wysnuć należy konsekwencje.

SPOTKANIE PREMIERÓW ODfrŁOŻOŃE.
Paryż. (PAT.) fiavas. Poincare za!kr*niitniko~ 

wał mjzędowo rządowi angielskiemu, że me może 
ustalić dokładnie daty swego spotkania z U oyd 
George’m, doipóki nfe zapozna się ze sprawozda­
niem komitetu gwarancyjnego, które dostarczy 
prawdopedobnif' podstaw dla przeprowadzetr.a 
pertraktacji w  sprawie odszkodowań. Zastrzeże­
nie Poincare'go co do ustalenia najbardziej udpo- ’ 
wiedniej daty spotkania, która — zdaniem rządu 
francuskiego — uważanie jest w Paryżu, podo­
bnie, jak i W Londynie za bardzc pożądane.

PAŃSTWA EUROPY MAJA ZAPŁACIĆ NIE.
M1EOKIE ODSZKODOWANIA WOJENNE.
Bordeaux. (PAT.) Poliadio. Z Berlina dono­

szą, iż przewodniczący Rady nadzorczej Banku 
narodowego Rzeszy Witling, oświadczył, że od­
szkodowania za zniszczenia woieime możliwe są 
do osiągmię-cra przedewszystkiem aa drodze eks­
ploatacji nowych źródeł bogactwa przy współ­
pracy naTodów Europy.

RZAD NIEMIECKI PROS! ENTENTĘ O ZNIŻĘ- 
NIE RAT MIESIĘCZNYCH.

EUvese. (PAT.) Radio. W  końcu ubiegłego 
tygodnia została doręczona w  Londynie, Paryżu, 
Rzymie i Bcukseii rota Niemiec, w  której w żw ir. 
zku ze sprawą proponowanego moratorium* dla 
Niemiec, rząd Rzeszy prosi o zniżenfe aż do 1924 
r. rozrachunkowych rat miesięcznych, wynoszą­
cych obecnie 2 metany funtów szrerlingów. Odpi­
sy noty zostały doręczone amnasadororr Stanów 
Zjednoczonych i Japonj* w Berlinie.

Polska otrzyma 42 lofcomo.ywy z Rosji, Mo­
skwa. Delegaci mięszanej komisji T®ewakdacvjpęj 
w Moskwa, którzy wyjeJdżaH po odbiór loteonw- 
tyw zakwa. Pikowanych do re^wakoacj!. odebraH 
42 lokomotywy (21 rtależj' cło b. kotei fabryczno- 
łódzkiej). Część lokomotyw starej koastrtńcdl. 
którj’ ch okres pracy już minął, zakwalffikowano 
jako łom. Pozostałe lokomotywy zal;waK£8cowano 
jako nadające się do nracy. Będą one pierwszym 
transportem odesłane do kraju. (PAT.)
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B C o n i e e  p r z e s i l e ń

UST ftWA O GCHRONIF REPUBLIKI 
UCHWALONA.

BerBn. (PAT.) (Wołfi).. Parlament Rzeszy u- 
chwajił na oistatfflm po.mdzraiin jprzed feriami w 
trze ciem czytaniu 3^3 gl, osami przeciw 102 grzy 4 

strzyrmEjących sie od głosowania ustawę o o- 
cliroiniie republiki. Niezawisły sofcyslista Haen|ce, 
poruszył sprawę utworzenia Wspólnoty Pracy 
5>rzez obie patr.je soc. de-mokratyczne pod hasłem 
ochrony republiki.

Dalej przyjął Reichstag w trzeciern czytaniu 
ustawę amnestyjną.

Osobna ustawa o obowiązkach urzędników 
(państwowych w zakresie ochrony republiki, zy­
skała większość 2/3 'głosów. P o uchwaleniu

Przez szkło pewiekszafące.
SILNA RĘKA I MOCNA GŁOWA.

Kawiarnia. Przy stoliku siedlzi dwu starszych 
panów. Na s ‘ole sterta gazet.

Pierwszy starszy pan (zabiera się do czyta­
nia). Panie Teofraście łaskawy, oni mnie nie zła­
pią. Ja mam mocną giowę. Oni sobie swoje piszą, 
a ja sobie myślę swoje.

Drugi starszy pan, (potakująco pyka z fajki).
Pierwszy starszy pan (odkłada pismo prawi­

cowe). Zawsze panu, kochany panie Teofraście, 
mówiłem: Wszystkiemu winien Belweder ze swo­
ją wyprawą kijowską i wszystkimi tam ich fede- 
ralizmmni. Na co, pytam się, sentymentu w poli- 
ce? Nie dać się, bić, to grunt. Bić Ukraińców, Bia­
łorusinów', Litwinów, żydów — to polityka.

Drugi starszy pan (potakująco pyka z fajki).
Pierwszy starszy pan (odkiada pismo lewico­

we). Panie, kto widział bawić się w jakieś tam 
sentymenty z Czechami? Ja do Rosji — niech tam 
en deki co chcą mówią — nie mam za grosz zau­
fania. Czechów tobym prał, a nie układał się. Da- 
u no panu, panie Teofraście mówiłem. Paderew­
ski to największy nasz szkodnik, a Dmowskiemu 
też mew 1 Je się :naleiży.

Drugi starszy pan (potakująco pyka z fajki).
Pierwszy starszy pac (odkłada pismo prawi­

cowe). Nam trzeba mocnego rządu. To niema co 
dużo gadać. Zawsze mówiłem, kochany panie Te- 
ofraścit, Korfanty to morowa sztuka.

Drugi starszy pan (potakująco pyka z fajki).
Pierwszy starszy pan (odkłada pismo lewico­

we). Mówię panu. nam nie wolno dziś pozbywać 
się Piłsudskiego, nie \vo’oo. A dto Korfantego to, 
prawdi?'mówiąc (rozgląda sie — przeciszomur gło­
sem) nigdy nie miałem zaufania.

Drugi starszy pan (potakująco pyka z fajki).
Pierwszy starszy pan (odkłada dwa pisma 

naraz). Prawdę mówiąc, kochany panie Teofra­
ście, tak między nami, to oni mnie tam powinni 
powołać. Jabym im pokazał. Rz-ad mocnej ręki, 
panie Teofraście. Porządek, su bor eh racja byłaby 
jak w koszarach. Taki jestem.

Drugi starszy pan (ziewa, patrzy na zegarek).
Pierwszy starszy pan (zrywa się przerażo­

ny). Na miły Bóg, panie Teofraście, to już w pół 
do dziewiątej. Urwanie głowy będę miał z moją 
^afnusią. Lecę, goeię.

Drugi starszy pan (podaję rękę na pożegna­
cie, oddycha głęboko, zabiera się do czytania
zhdfi. Ł.

LENA ROMAN.

D O . . .
Rzuć na me oczy czarów twoich siłę,
Vo blaskiem m o:y z twego wzrok.; b iła .. .
Jam o potędze takiej niegdyś śniła —
■—  Żt zburzę świata podwaliny zg n iłe ...

I wybuduję g.nach duchem mocarnym
—  I wzniosę w w szechświat wiedzy ludzkiej

{szczyty,
—  Myśli taranem przebiję błękity,
—  A serce złożę ua stosie ofiarnym

•— Poświęceń szczytnyct —  dla dobra ludzkości. 
Lecz odkąd twojej zabrakło mi p h c z s  
Mvśl słaba, dawnej siie ducha p rzeczy ...
0  wróć mi w ia rę I ... Prowadź ku jasności!

mPI E e m o s e c h .

Państwowej ustawy kryminalnej i policyjnej 
uchwalono kredyt 75 miźjoraów na ochrojię repu­
bliki.

DYMISJI EBERTA NIE PRZYJĘTO.
Berlin. (PAT.) (Wolff). Prezydent Rzeszy 

bert powtórnie prosił o przystąpienie do w ybo­
ru nowego prezydenta Rzeszy. — Kanclerz Rze­
szy odpowiedział, że jedynie od parlamentu zale­
ży oznaczenie w  p  zyburzentu termami dotyczące­
go wyboru i że sprawa ta była przedmiotem 
szczegółowych omawiań na posiedzenfru partii, 
które jednomyśkie wyraziły z:datik;, tże dioipiero 
po pdnowiTem zeŁfranliu się parlamentu sprawa 
będzie załatwioną.

K J M N H K A .
(CałeniJartflii

D t’ź iz. kdt Czesława i Kas.; gr. kat Ftomy prep 
Jutro rz. Pal. Ptaksedy; gr. kat. Prckopyja. — Wschód
•łeńca 3 19 zachód 7-kl.

SlriperŁuai* Teatru WEeliciegow
Początek przcdsiawieii o g. 7 30 wlsci.
W czwartek „Szał miłości".
W p ą ek „Manewry jes enne*.
W' sobotę .Szał miłuicit.
W niedzielę „Tan ec ssezęścia*.

Jillały t a a t a  ciejski (ul. Gródecka 3 b).
W czwartek „Kiki".
W piątek „Sprawa Kaiser.i“ (premiera).

We Lwowie,
— C zyteln ia  Obrońców Lwowa. W najbliż­

szym czasie zamierza Związek Obrońców Lwów ‘ 
utworzyć czyt.lni;- dla ogółu Obrońców Lwowa by 
dać tym możność w wolnych chwilach od zajęć co­
dziennych poświęcić się lekturze. Aby spełnić ten 
tak doniosły cel koniecznie potrzeba pomory ze stro­
ny społeczeństwa do którego apeluje Zarząd Z. O. L. 
z preśbą gorącą o oi arowan e na ten ce! jakichkol­
wiek p sni, broszur, hsiąek do czytan a, dzienników 
i i. p. Ofiary przyjmuje Sekretarjat Z. O. I. z roku 
*918 w gedznach urzędowych od 7 30 wieczorem 
do 8 39 we worki, czwartki i soboty w lokalu przy 
ul. Ormiańskiej I 2. III p. przez ganek na prawi 3-

— Z uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie. Dziekanat Wydziału lekarskiego U. J. K. we 
Lwowie zawiadamia, że wotbec istniejącego na 
tymże Wydziale numerus clausus kandydaci na T. 
kurs medycyny oraz studenci z łat wyższych z 
innych uniwersytetów, mający zamiar studjować 
ma Wydziale lekarskim U. J. K- mają wnosić osob­
ne podania o przyjęcie na rok 1922/33. Aby umo­
żliwić tym, którzy nie zostanc przyjęci, przejście 
na inny wydział, lub inny uniwersytet, podania te 
przyjmowane będą w kunceUrji datek "|ratu od 
1, do 12. września br. włącznie.

— Przykład godny do naśladowania. Profeso­
rowie Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jana 
Kąplmiefza we Lwowie ufundowali 15 miejsc wol­
nych w  jednym z domów' akademickich dla sy­
nów* inteligencji polskiej. Celem tych stypendiów 
jest uroodliwtenie inteligencji polskiej, zamieszku­
jącej Małopolskę Wschodnią wysyłanie synów do 
Lwowa, a tem samem umożflrwieme zdolnej mło­
dzieży Dolskiej poświęcenia się studijom medy­
cyny.

Stypendia ząpewtoiają studentowi wOLiie mie­
szkanie z opałem i oświetleniem i obrad w jed­
nym z domów akademickich. O He nam wiadomo 
Senat akademicki zamierza umieścić przyszłych 
adeptów Eskulapa w  nowym donn' akademickim 
przy ul. Pijarów 35, który ma być otwarły z no­
wym rokiem akademickim.

Mieimy nadzieję, że Społeczeństwo nasze, 
zawsze popierające szlachetne cele, pójdzie za 
.przykładem Grona Profesorskiego i pomnoży i- 
iość stypendiów dla słuchaczy medycyny. Skła­
dać można ofiary (które nie ofiarami, ale konie­
cznością narodową są) w  administracji naszego 
pfsrrra.

— Z teatru Wielkiego. W  piątek 21. lipca w 
„Manewrach jesiennych** wystąpi śpiewaczka o- 
peretki wileńskiej p. Zofia Fedyczkowska w  par­
tii Rizy. P. Fedyczkowsfea w^nstąpr tylko raz na 
naszej scenie.

W  sobotę zamiast „Szału miłości*4 dyrekcja

jest zmuszona dać po raz ostatni ,./Księżniczkę 
czardasza'1 w wykonaniu pp. Miłowsktoj, Kaspro- 
wtezowei, Kuhgowskdego i Tatrzańskiego.

— Z teatru Małego. Pafemiera „Sprawa Kai- 
sera*1 daje środowisko pałestry wiedeńskiej. Ze­
spół tworzą pp. Niemirycz, Sieniawska, Helski 
Melina, Orzechowski, RygieT, Dębowicz.

— Stary „wic“. Jednym z najpotworniejszych 
typów ludzi, są jegomoście, powtarzający stare 
dowcipy, omłócone po kalendarzach, wyżymane 
stokroć na. miesiąc po ogródkowych kabaretach 
w Jawo rowie, Opocznie i Psiej Wólce. Takim o- 
sobnikiem o wycieńczonej fantazji jest jakiś „bu- 
morysta** ze „Słowa PołsKiego“ , który powtarza 
dowcip, po raz 37 drukowany już w „Bocianie1*, 
dowcip, którego „Pocięgiel“  wstydziłby się: pisze 
„niecierpliwego osła44 (zamiast „posła4'). A prze­
cież nawet w endeckich pismach szuka się czasem 
choć odrobiny smaku i kultury.

— VI. Komisarjar żłóbkiem dziecięcym, Oneg- 
daij oddano znowu cło VI. Komisariatu niemowlę 
ipłci żeńskiej, liczące zaledwie 10 dni, które zna­
lazł podrzucone w  bramie kamienicy przy ul. Le­
ona Sapiehy 1. 81 dozorca tamtejszy Jakób Ku­
rzeja.

— Gdzie córka? Stanisława Mużylowstca, ao- 
zorczyni, domu przy ul. Wałowej 1. 4, donosi do 
policji, że pani W. N., zamieszkała przy ul. W ało­
wej 1. 2, \raięła do sieibie jej córeczkę, 13-letnią 
Stefanie, rzekomo na wieś i mimo, że od miesiąca 
ze wsi wróciła, dizibclaa matce nie oddała, a na 
wszelkie jej interwencje w* tej sprawie daje odpo­
wiedzi wymijając.

Z calef
— Operetkowa „kandydatura" endecka.

Z Drohobycza p.tzą nam: Od pewnego czasu objeż­
dża powiat tutejszy oraz stryjski i skoiski radca 
ministerstwa skarbu p. Iglicki. Myśli on zapewne, iż, 
składując wszędzie oficjalne wizy(y jako kandydat 
poselski, zdoła sobie moralnie wyrobić krzesło po- 
sehkie. A uparty jest on niezwykle w swych dąże­
niach! Już w ubiegłym ro!;u przybył aa Stryja, gdzie 
obchodził wszystkich sw«ych znajomych, biagając o  
poparcie i obiecując złote góry. Lecz cóż.może zdzia­
łać tych kiilra jednostek endeckich w Stryju ?

Jeszcze gorzej przedstawia się jego sprawa w 
powiecie tutejszym! Tu klasa robotnicza narodowości 
polskiej ma wpfyw przemożny, a i ludność włościań­
ska polska jest bardzo liczna.

Cafe szczęście, iż wyborcy nie dowieJzieli się 
wcześniej o tvm operetkowym kandydacie, gdyż 
wskazaliby mu dosadnie drogę powrotną.

Jak naiwną jest taktyka endecka Iglickiego, 
świadczy następujący fakt.

O tem. iż Iglicki jest endekiem i czynnym bo­
jowcem „Rozwoju1* ogólnie tu wiadomo, mimo tego 
pierwsze swe kroki skierowuje w towarzystwie tu­
tejszego referenta podatkowego p. danowicza, do 
kihału, gdzie zaklina się ua uczciwość całej partji, 
iż oopierać będzie cele narodowo-żyduwskic, a spe­
cjalnie dbać będzie o żyt ów w Drohobyczu, i to 
więcej nawet aniżeli o swych w yborców -Polaków ... 
Pan Ig'icki powinien raz przestać narażać się na 
kpiny!

—  Ze statystyki teatru .v Polsce. Z „Mło­
dej Prasy*1, organu uczniów Szkoły dziennikarsk ej 
w Warszawie wyjmujemy następuiące dm e, zesta­
wione przez p. Z. Wojtowicza. Otóż w repertuarze 
scen polskich poważna sztuka za muje najpoważniej­
sze miejsce w Łodzi, gdzie wypełnia 40°/e repertuaru. 
Ponadto dość pielęgnowana jest w Lublinie i Toru­
niu (2 5 % ), Poznaniu (2 4 % ) * we Lwowie (2 0 % ). 
W Bydgoszczy i w Sosnowcu zupełnie nie gra się 
„sztuk" i tragedii.

Królestwem operetki jest Lwów i Wilno, które 
poświęcają 4 0 %  repertuaru lekkiej mufyce. W Byd­
goszczy i w Toruniu niema jeszcze operetki. Gros 
sztuk granych stanowi oczywiście komedia —  od 
2 5 %  (Lublin) do 100%  (Bydgoszcz). Aż 6 4 %  re­
pertuaru stanowia„ oiyginalne, pełskie rzeczy. Niestety 
autor tego zestawieniu nie podał za jaki czas zebra 
swe dane cy frow e... A już człblern ‘ nie udała nr 
się statystyka popularności autorów (wedle któr1 
pierwsze tro  wziętości to de Fless &. Caillavet, Z 
polska i Wroczyński).
:;f—  Z średniowiecza XX w . W Kowlu —  ja 
douosi „Myśl niepodisgła** —  nauczycielka polsi: ; j 
szk. powsz. nakazała wżiąć udział dzieciom w cbr, 
ćzte ostatniej pocługi zmarłemu uczniów*, wyzn. 
prawosławnego. Rzecz oczywista i obutzającem Ly- 
łoby, gdyby było inaczej. Aie znaleźli śię 2 panowk
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*— „prefekt11 (nau.z. religji) i proboszcz miejsc, rz. 
•i i., którzy wprost wszczęli akcję, by nauczycielkę 
>u~:unąć z posady, j ko renegatkę, nie goaną miana 
iPolki, bc prowadziła dzicc katolic ic na prawosła­
wny obrzęd! Na szrzęśeie whdze- przeł iżone rzuć ły 
:tę wymuazorą ne ycję rodziców do kosza.

— Wycieczka Skupczyny do Polski. Jak do­
noszą „Lidove Noviny“ członkowie Skupczyny w 
Belgradzie postanowili urządzić zbiorową wycie­
czkę do Pragi, skąd przybędą do Bukaresztu 
i Warszawy.

—Z żyda naukowego Warszawy. Przy W y­
dziale II. Tcw. Naufcaw. Warsz. powstała Komi­
sja hisfrwji nauki i filoacrri, której zadaniem jest 
•fawtentaryzowanfes, badaniie i .olgijaszae^ę rękopiK 
sów, oraz rzadkich druków-, pnz echowy wańyoh w 
.bibliotekach i archiwach, w dziedzinie nauk i fi­
lozofii, sporządzanie bibliograficznych i biogra­
ficznych wykazów’, dotyczących poiskidi uczo­
nych , wydawanie ich.dziel i korespondencji i t. p.

— Odbudowa gospodarstw dla inwalidów. W o­
bec napływających zapytań Zarząd główny zwią- 
;zku zdemobilizowanych żolnieirzy W. P. woje­
wództwa tarnopolskiego podaje do wiado-mośd, 
że m  wskutek poczynionych starań — Mśnister- 
stwio Ićo-bót Publicznych O. D. O. roziporządze- 
niean 1. 4846 z dnia 16 czerwca br zapewniło o- 
statecznie inwalidom i zdemob. żołn. W. P. pier­
wszeństwo w korzystaniu z zapomóg dla celów 
odibudawy, zniszczonych a dotychczas rfieocłbu- 
diowanych, względnie częściowo odbudowanych 
gospodarstw.

— Burze zniszczyły większość połączeń te- 
lefonicznych. Min. poczt i telegrafów komunikuje: 
iPanujące od 16 bm. burze i wichury poczyniły o- 
igromine spustoszenia na liniach (trasach) telegra­
ficznych i telefonicznych, pozbawiajlg stolice pań­
stwa komunikacji telegraficznej i telefonicznej ze 
Wiszysrkiemi większemi miastami i z zagranią. Na 
igo—Baranowicz—O dy~W ijna—Grodna i Pozzna- 
ffo—Baranowicz— Lidy—WUna—GradtiU i Pozna­
nia na znacznych przestrzeniach zostały połamane 
słupy, a przewody teleg-afkzne i telefoniczne po­
płatane i przerwane przez powalone drzewa przy­
drożne. Ministerstwo poczt i telegrafów zarządzi­
ło  natychmiastową naprawę tych 'inji. (PAT.).

— Mordy rabunkowe. Z końcem ubiegłego 
tygodnia, około północy napadło dwóch niezna­
nych bandytów, uzbrojonych w karabiny na dom

gupjer e i io n w r i i j .
Lwów, 19 lipei 

II. Targi wschodnie.
+  Przemysłowcy austrjaccy for sur, swój u- 

dział w II. Targach Wschodnich. Muzeum handlo­
we we Wiedniu w  porozumieniu z tamtejszem 
Towarzystwem popierania instytucji Targowych, 
organizuje zbiorową wystawę austriackich prze­
mysłowców na II. Targach wschodnich, zamówiło 
na ten cel 600 m. kw. powierzchni. Przestrzeń tę 
oddano austriackim wystawcom do użytku w t. 
zw. pawilonie czesko-słowackim, który i w tym 
roku z powodu braku liczniejszych zgłoszeń z 
Czech stoi całkowicie do wolnej dyspozycji Za­
rządu Targów. ’ Licznie natomiast napływające

Wasyla Knjana w Dembnie, obok Łańcuta, a wy­
ważywszy drzwi od komory, obezwładnili śpiącą 
tam teściową ICujana. Następnie po rozbiciu kufra 
zrabowali 168 dolarów amer- i 124.000 mik. Kiedy 
właściciel domu, który spał w stodole, na usły­
szany szmer wybiegł na podwórze, jeden z ban­
dytów- oddał do niego strzał z- karabinu, raniąc gof 
śmiertelnie. Na krzyk żony 'Kujana — bandyci nSe- 
poznani zbiegli, zostawiając na placu śmiertelnie 
raifioną ofiarę.

Onegdaj na osobie Majera Kocfta w Uście- 
czku kołc Zaleszczyk, dokonał nieznany mężczy­
zna mordu rabunkowego, poczem udało mu się 
mśrto pościgu ujść bezkarnie. .Wedle przypuszczeń 
tamtejszej poiicji morderca pochodzi ze wsch. Ma­
łopolski ninno. żc udaje Rosjanina i że ma już on 
na sumieniu dua mordy, dokonane w ostatnich 
czasach.

-Zbójcy na drodze. Przedwczoraj wieczorem 
na drodze Konstaiftówka—Rekłhriec obok Mo­
stów Wielkich, napadło pięciu uzbrojonych ban­
dytów na kupców' z Reklińca M.osesa Klingera, 
Józefa Frostiga i Mosesa Gutermana i zrabowali 
im 400.000 tnkp. i trzy konie z wozem, wartości 
■pól miliona mkp. Strzał oddany przez bandytów 
do kupców zranił w rękę Mosesa Klingera, a na­
stępnie zuipełnfie (przypadkowo trafił je-J regn z 
bandytów, który padł trupem na miejscu. Bandy­
tów na razie nie ujęto — prócz zabitego.

Z e  ś w i ę t a .

- -Zbołszewlzowanle liturgii. Obecnie rząd so­
wiecki obdziera cerkwie z przepychu, kapiącego 
od złota, nie przebaczając nawet „świętym11 mu­
miom. a oponentów' karze po drakońsku. Tern 
bardziej niektórzy duchowni, drżący o życie sta­
rają się przypodobać władzom judósławji. I tak na 
„mityngu11 w Moskwie, jakiś poczciwy „batiusz­
ka11 postawił wniosek, żeby z modłów usunąć w y­
raz „Pan Bóg11, „sługa Boży11, a zastąpić zwro­
tami „tow. Bóg11 i „(owa-rysz Boży11!

— Lizystrata w Munkaczu. Rząd czeski na 
Rusi zakarpaekiej wysuwa chasydów przeciw s.ic- 
nistoin, których cadyki obrzucili klątwy nawet. 
Obecnie żydówki munkackie, ,,narodowro “ uświa­
domione, oburzając się na nazywanie sjonistów 
„trefnymi11, postanowiły nie uczęszczać do... mtk- 
wy, ażeby ich mężowie, obskurni chasylfe, nie 
mogli zaznać przyjemności małżeńskiej, gdyż żo-

zgłoszenia z Austrji, mimo, że tegoroczny termin 
Targów lwowskich zbiega się z zapowiedzianym 
równocześnie odbyć się mającym jarmarkiem je­
siennym we Wiedniu, świadczą o pochlebnej opi- 
nji, jaką w' tamtejszym śwrecie handlowym wyro­
biły sobie Targi Wschodnie.

Giełda.
+  Giełda pieniężna. Ruch'słaby. W  akcjach 

przemysłowych skromne obroty w Chodorow­
skich,, które zakończyły kursem 3706 i w Pol. Na­
fcie po 1850 i 1825- Dla akcj; bankowych brak za­
interesowania. Z papierów lokacyjnych płacono 
za 4 i pół proc. obligi kom. Banku kraj. 102. Kur­
sa walut słabsze. Berlin obniżył się na 1230, efek- 
tyw ne marki nietn. na 1240. Wiedeń znowu słab­
szy zakończył kursem 16 i pół. Transakcje w Prą­
dzie nie doszły dó skutku. Tendencja chwiejno- 
znżżkowta. Usposobienie słabe.

na nie chodząca do mik w y jest trefna. A więc Li* 
zystrata znalazła naśladowezynie aż w Cz. S. R.!

—  Jak urzęau:ą w K o n s u la c ie  c z e s k im  ? 
W r. 1919 u nano żon e pewnego u zęd i a Po :.U 
• tćry przed przełomem służył w Opawie 200 K 
czeskch za fałszywe. Kiedy obe nh ogłosił r ąd 
czeski, że wymienia te żetonie f Lyfikaty, udał się 
mąż tej f ani ćo  konsulatu czcski-go z prośbą o za­
łatwień e tej sprawy-

Na:o powiedziano rr.u, aby się zwrócił c?o ton - 
suNtu polskiego w Czechach. Kiedy zaczął przekled.ć, 
że konsulat czeski dl uproszczenia scrawy i zmniej­
szenia'kosztów mógłby sam to zrob ć z# ł.szcza , f  
wypadek zaszedł na gruncie czeckim, nadszedł ja >ś 
starszy urzędnik i podnieś onym gosem  zażąca ; d 
proszącego, aby nie maltretował jego urięd.iU iw. 
Gdy proszący zw .ócił uwagę na nics*osowiiOŚć za­
chowania się tego pana, kazał mu on wyjść za drzwi. 
Strona ta nie pozwoliła jednak na podobne obclm- 
dz:n 'e  się ze stbą, a wtedy pizyskoczyli zaraz s ł u ­
gusy konsulatu, aby zmusić proszącego do postą- 
rĄtnia w myśl gwałtu, jaki chciał zastosować ów 
wyższy urzędnik. Nie przyszło i do tego h cz zamiar 
j st już znamienny..

ParifJowlanski kongres rolniczy. Praga. — 
Dzienniki czeskie donoszą, .że w puźdLaemiku br. 
odbędzie się w Pradze wszechsłowiański kon­
gres agrarny z udziałem delegatów paintji agrar­
nej czechosłowackiej, polsfóch, jugosłowiańskich i 
bułgarskich. (PAT.).

— Odzyskanie skradzionych dzieł sztuki. (PA F. 
W1 Clui w  Transylwanii oidfcryto 7 obrazów szko­
ły Włoskiej z XV. wieku, skradzionych przez w ę­
gierskich ofiefirów w muizeach włoskich w  czasc 
■wojny i sprzedanych następnie handlarzom. O- 
Urazy zostaną zwrócone rządowi włoskiemu.

iu s a a r a m s ,
3 m defeirisk-as;

— Polskie Towarzystwo politechniczne, Dn.
25. lipca br. odbędzie Se w ycieczka,dla zwiedze­
nia robót około rekonstrukcji wiaduktu „Lubiżnia11' 
na szlaku Stanlsławów-Wozoelua. Odjazd ze 
Lwowa 25. lipca 7.25 do Stanisławowa, powrót
26. lipca 6.00 rano. Zgłoszenia przyjmuje inż- Ja­
giełło, dyrekcja kolejł m. p. Nr. drzwi 327. do g. 
15, 21 lipca

Koło Architektów we Lwowie rozpisuję 
konkurs na szkice kościoła paraf alnego w R u- 
d iku nS?nem w terminie do 20. sierpn a L-r.

BM31S

-f- Giełda zbożowa. Popyt za żytem- wskutek 
czego ceny silniejsze — żądają 14.000, ofiarują 
13 800. Transakcje w owsie dworskitr po 21.800 
stacja Szczerzec. W  drodze egzekutywnej sprze­
daży pozbyto 70 proc. mąkę żytnią Iooo Stanisła­
wów za 18.000 mk. Tencfencja na ogół chwiejna, 
usposobienie nada! bez ochoty. Następne zebranie 
giełdy zbożowej odbędzie się dnia 21. lip'c£ 1922 
o godz. 11 przedpoł.

+  Warszawska giełda. (Teł. Wł.) (G.) W  dzie­
dzinie akcji pewne podniesienie kursów szczegól­
nie cukrowych. Dewizy osłabły szczególnie do­
lary. Marka niemiecka natomiast wykazuje pewną 
poprawę, natomiast korona austrjacka bardzo 
spadła. Miljonówka 1525.

Kursa giełdy lwowskie}.
Ż =  żądają, T  *= tran -akcje. Zresztą: pracą.

A) Akc. tank. 19
lipca 3) Akc. przem. 19

lipca

Akc. Zwtązk.. 700 Galicja . . . 258600
Dyskont Lw. 1300 Galota .  . . 1806
Han dl Pozn. . 3200 Górka . . . 6000
HipoŁ akc. 800 Olko* . . . . 6900
Hipob zemei. 420 Parowozy . . 1200

'opolski 725 Patria . . . 5600
Powszechny . 825 Pezet .  . . 900
Przemysłowy 575 Pocisk . . . 825
aemsk. kred. 625 Pol. Giob . . 650

PoL Nafta T 1850
B) Akc. prze a. PoL Tow. 11. 625

Rakszawa . . 8725
Bros Lwow. J3000 Siersza eL . . 1250
Chodorów . r 3700 Gór. Siersza . 6060
Karp alit 1750 Tepege . . . 100
Ćmielów . . 2800 Zieleniewski . 4760
I :<utland 2.S — Żegluga poi. . 356

Kursa waiai 
Karier Lwj-

Lwów _  dnia 19 lipca 3922 Warszawa daća 
19. llpCł

Zur/.?h 
dnia 15 VU.

Berlin 
dnia 29 7 U

Wiedeń 
dnia 6 711.

wskl .'Ir. 162 Golówira Dewizy D a v/ i z y

100 Mk. pob ~  100 - - 1 0 0 - —100 — 0.09—C.09 7,29 440
l fuat ang. 2400)—25010 24503—255)1 202)3-2550) 23.17 162L75 93375
lOOtrs franc. ■1:50 P— 170 m 45530—47530 47'j)i)—48300 42.87 3085.26 171950
100 fr szwa;. 1050 KJ—115-3 ŻO 1)50 )0— 115)30 10863)—109433 53-19 7032.25 799876
100 fre belą. 410>0—44110 415)0—445 (0 44200—4470) 40.60 2913.00 162950
100 K  e z e ik . 120)0—185)0 127)3—1)500 13200— 13200 11.8) 703.00 42190
100 K węg. m  - 5 5 ) 430 -475 ------ - .4 2 36.54 1197
100 K austr. 15 -2 0 1 5 -1 9 14 50 -15-75 —.02 2,07 100.—
100 M nlem. 1200 -1275 1200-1275 1210 — 1259 116 1 0 0 .- 4G‘ 0
1 Dolar am. 5550 -5625 5550 —5630 566' —5730 5.21 371.15 21C94
100 Ur wł. 240)0-2703# 46990.-270)0 2483—252) 23.67 1711.00 95950
200 Lei rum. 2903—3203 2903—3)03 — — 5.40 228.20 12 m
lOOguld. boi. 135000—135000 212500—2225)0 20239 14009,00 814750
100 K. norw. .■> 45000— 50000 P ŁÓ000—51 J)0 —•— 86.50 5921.00 8474(0
100 K, lud?. 82300—830)0 t* 80)60-8533) —•— 112.00 78 i 8.00 44i8',5

| 100 K» szw. P 70000—'78300 2 70)00—75J0J 135.25 9387.50 E33850

U w AC A: G/ua-d/M Kursa ri nurze di ut*. osuua » ilpoi
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Józefowi Dobrzańskiemu*' właścicielowi dóbr 

'w  Tarnopolu piszącemu do nas z Przemyśla, za­
lecamy przynajmniej kilka lekcii poprawnego pi­
sania po polskn. Instruktorem może być którykol­
wiek z osadników b. żołnierzy sąsiadujących z je­
go dobrami.

P. J. B. we Lwowie. Dziękując za nadesła­
n e  tak głęboko opracowanego artykułu, musimy 

' oświadczyć Sz. Panu, że nie mamy miejsca na ar­
tykuły, W rócone przeciw osobom tak podrzed- 

'nym, <ak różni pismacy z wszelkich „Rzeczypo- 
Sjpofii.1", ,o których nie \\4a/domo, czy itfe piszą 
może dla chleba 1 z masłem). Rękopis do zwrotu.

VA
N a  k ra w ę d ź *  d n ia ,

OKOPY ŚW. TRÓJCY
Komunikat dyr. poczt obwieścił wszem, że 

..Urząd poczt. Kozaczówka zmienił na podstawie 
'reskryptu min. poczt, i telegrafów dotychczasową 
swą nazwę na „Okopy św. Trójcy".

Akurat Okopy św. Trójcy, uroczy tróigran 
eolsko-runnui s ko-pseudc ukraiń ski, otrzymały u- 
rz-ąd pocztowy, gdy w Warszawie wzniesiono 
,Okopy św. Trójcy", nie tyle z hrabią Henry­
kiem, ile z wielkim rykiem na czeie i małym po- 
SYlcicm w oficynach, posykdern bezzębnych żmi- 

lek, Ictóre dopatrzyły się w Henrykach i Alfon­
sach tych nowych okopów starej trójcy obszarni- 
ctwa, Obskurantyzmu i szowinizmu — Indu, a czer­
wony sztandar opozycji nobilitowały na czer­
wony karmazyn szlachectwa... Wnet atoli Okopy 
św. Trójcy przy biorą nazwę — Kozaczów ki. Nim 
padnie bastion luen-ryku, będzie dość czasu na 
nahaj, ochranę, tiurmę 1 inne kozactwa, istiraro 
narodowe. , lea.

Delegat cm komisji cennikowej wyrażono peł­
ne wotum zaufania.

Pozaiiem większych posunięć w  kierunku zli­
kwidowania strajku niema. — Robotnicy stoją u- 
por-me przy ostatnio wysuniętych żądaniach pod­
wyżki płac, wstrzymując się od pracy drugi ty­
dzień. ■

KOMUNIKATY.

— Dla abiturientów. Zarząd Domu Akaóe- 
mick ego im. A. Miclrewicza we Lwowie przyjmować 
będzie podania o uzyskanie miesi-karia w *ymże Do­
mu Akademickim od abiturientów gimnazjalnych na­
rodowości polskiej, mających zamiar zapisać się na 
Uniwersytet Jana Kazimierza w r. szkolnym 1922/23, 
w terminie od 15 lipca da 5 sierpnia br. włą­
cznie. IWestjonarjusze, lttórz winny być dołączone do 
podania wydaje oraz udziela wszelkich informacji 
Sekrelarjat Bratniej Pomocy Snuł. (Jniw. J. Kazimie­
rza (D on  Akademicki M zićskiego 7.) we wuorki i 
piątki, od godziny 7— 8 wieczorem względnie pise­
mnie, za złożeniem 150 Mkp. w znaczkach pocztow.

S trajk  pracowników budowlanych 
trw a .

Z p unik tu ekonomiki społecznej każdfjz śtrajK je®t 
Sżfcódfiwjrm. ~Zd»iiie to odnosi się w szczególności 
do trwającego .od szeregu dni strajku pracowni­
ków budowlanych.

Skutki tego uwidaczniają się w  zupełnym 
prawie zastani prac murarskich, dających się w y­
konać tyliko w okresie letnim, we wzrastającej z 
każdym cWem ttruidnpści wyżywienia rodzin r.oW>- 
trjikóW strajkujący eh (przeważne z .ufcizuconei wo 

fi) i wrasżcie w  stratach ponoszon. przez pracodaw 
ców. Nieprzejednane, uparte stanowisko obu stron 
— t. j. pracodawców i pracobiorców' nie wróży 
rychłego zakończenia strą'ku.

Na wczoratozem zgromadzeniu pracodawców' 
.przemysłu budów lanego stwierdzono jcdnomyśl- 
ike, że istniejący strajk pracowników budowla­
nych nie powstał z winy pracodawców, lecz vvy- 

. wołany został przez czynniki nieodpowiedzialne, 
które z położenia ekonomicznego sprawy sobie 
nie zdawały. Dowodem twierdzenia jest: nie w y­

snuwanie żadnych żądań podwyżki przed wybu­
chem strajku, lecz jedynie zadanie zwołania Ko­

misji cennikowej i nie wylłanie delegatów do Ko­
misji cennikowej, której posiedzenie odbyło się 
9-tego b. im., rnimo iż delegaci robotników o po­
siedzenia te/n i już S-go b. m. byli powiadomieni

Podnoszenie trudnych warunków bytu uwa­
żają pracodawcy za nieuzasadnione ,na podstawie 
obliczeń z tabel statyi-dyczno-żywnościowych w y­
kazujących miezhicęe z cyfr targowych (nie wy- 

'!tycznych)-— że drożyzna z końcem czerwca w  
poi owinwrfiu z, listopadów sin roku 1921, wzrosła 
o 38% podczas. gdy pracownicy budowlani już 
z początkiem czerwca mieli płacę o 50.5% w yż- 

! szą od płacy, jaka pobierali w  listopadzie r. ub.
W  końcu zatwierdzono przedstawione przez 

delegatów propozycje co dr wysokości płac za 
gufcmę pracy, a to dla murarza mammum 400 mk.

1 rnJ,ńmum 350 mik., dla pomocnika budowlanego 
2̂60 mk., dla kobiety i chłopaka do lat 16 — 120 
trik. zabraniając wyjścia po za te normy. Za or­

ientację w płacach obecnych służyć może cennik 
| dla miasta Warszawy, gdzie murarz pracująy 0- 
, irzynwje 412 mk, za godzinę pracy W miesiącu 
.libcu.

KONKURS.
Towarzystwo Naukowe Warszawskie ogła­

sza konkurs na stanowisko' Adiunkta Sekretarza 
Generalnego Towarzystwa Naukowego Warsza­
wskiego. do którego przywiązane są pobory V. 
ewentualnie Ifć klasy z odpowiedmerni dodatka­
mi, zależnie od kwalifikacji i stosunków rodzin­
nych.

Wymagabe. są warunki ńaistępuiląae: Ukoń­
czone studja uniwersyteckie (pożądane wykształ­
cenie prawnicze), oraz gruntowna znajomość ię- 
zyków obcych, w' szczególności zaś doskonałe 
władanie języ kiein francuskim w mowie i piśmie.

Zgłoszenia z curriculum' yitae nadsyłać nale­
ży pod adresem Sekretarza Gene radnego Towa­
rzystwa Naukowego Wars / awskiego Nr. 8, Insty­
tut Nauk Antropologicznych.

ZAPISKI.
„Piniow a“ . Pismo poświęcone poezji i sztuce.

Nr. 5. Warszawa 1922. Dorobek poetycki tego ze­
szytu przedstawia się dość interesująco- „Kopie1 
St. MaykowskiCgo objawia przy swej prostocie 
duży kunszt- Przepiękna pieśń X. ,.Kondotierów'' 
Stanisł. Strumpl afcWojtkie^eza, najlepsza rzecz 
poetycka w tym zeszycie ’ „Ponowy", dowodzi 
bardzo dużego i ciekawego talentu,, najbardziej 
pokrewnego świetnemu, a mik-zącemu dziś upar­
cie Lechoniowi. — Róży Gzekańskiej-Heymanowej 
„Antropos" w  konstrukcji myślowej słaby, w pla­
styce poetyckiej lepszy, stara się uderzyć w  wiel­
ki ton, lecz ząfrąca jtszcze zb jt  często małą li- 
reuką. — Jarosława Janowskiego „Pieśń gromu" 
bez plastyki, Józ. Al. Gałuszki „Wygrana" dziwi 
się sama sobie, egzotyczna „Modlitwa" J. W y- 
szomirskiego i buntownicze strofy Cz. Pawłow­
skiego wiele obiecują. Szczervm futurystą I oka­
zuje się w  swych „Papierowych okręcikach" Je­
rzy Brzęczkowski. — Prócz rzeczy pięknych nr. 
5. „Ponowy" zawiera bardzo wiele rzeczy po­
żytecznych i ciekawych, jak pr&edewszystkiem 
Stefana Kołaczkowskiego „Tragiczność koncepcji 
żyda Wyspiańskiego", w  której autor stara się 
dotrzeć do źródeł tej tragiczności i widzi ją w nie­
ustannej walce twórczej mocy z niszczącą orga­
nizm śmiertelną chorobą. Ta ciągła wdfca w któ­
rej coraz bardziej zatracało się ciało, a coraz bar­
dziej potężniał duch odbiła sie niewątpliwie na 
sposobie kształtowania postaci dramatycznych. — 
J. N. Miller w  s/.kicu o „Poezji znakowania" wska 
żuje na możliwość ro"winieda złożonej 'symbo­
liki graficzno-Drzesłankowej stanów uczuciowych, 
na podobieństwo nut muzycznych. Byłaby to no- 
wa poezja, nowe wferszotwóśtwo — poza nawia­
sem słowa. — Dr. N. Dobrowolski rozpoczyna 
drukować studium folklorystyczne o polskich „Tań­
cach Śmierci". — M. Orlicz entuzjazmuje się , Ju­
daszem" Tetmajera, zaśiE. Bas w artykule o  „Gra­
barzach muzyki polskiej" wystęnuje przeciw' rze­
komemu spychaniu polskiej sztuki muzycznej na 
rzecz repertuaru obcego przeważnie niemieckiego.

Zdaje mi się, że w tym wypadku mamy również 
do czynienia z typowo warszawskim usuwaniem 
konkurentów na rzecz swojskiej miernoty i nle»- 
dojrzałości. A tymczasem Konkurencje należy 
zwalczać ztłroweml środkami; przedewszystkiem' 
expanzją własnych sił. Poz,atem artykuł zawiera 
bardzo wiele słuszności. Pełne niespodzianek po­
lowanie na tapira w dżungli futurystycznej urzą­
dził subie Karol Irzykowski. Polemika ta ma zna­
czenie istotne i dalszy jej ciąg winien się roze­
grać w polskiem sumieniu, literackfem. — Zeszyt 
ten zamyka kronika recenzyjna, w  której wybija 
się śmiała ocena Żeromskiego „Wiatr od morza".

J. S. Petry.

Tdm, Sóboiewskh O traktatach zawartych 
przez Polskę z obcemi mocarstwami. Warsz. 1922. 
Wyd. „Przegl. D yplom atyczni.Żyjem y w zupeł­
nej nieświadomości tych wszelkich układów, jakie 
dały prawny podwalinę bytowi państwowemu na­
szemu, które wprowadziły nas w pewien system 
międzynarodowy, ustaliły nasze granibe, unormo­
wały nawet pewne sprawy wewnętrzne Państwa. 
Ani nikt nigdy nie wydał szeregu umów między­
narodowych, nikt ich nie zinwentaryzował, ani 
popularnie a źródłowo, znaczenia ich n« przedsta­
wił. Wybłtny znawca pi,<Ava międzynarodowego 
p. Soboleweski, gruntowny i sumienny niesłychanie 
dał w swej książeczce wstęp przystępny o tra­
ktatach wogółe i o  ich publikowaniu, dzieląc je na 
traktaty prawotwórcze (RecliŁsvetrtrage) i kon­
trakty prawne (Rechtsgeschafte). I tu dał autor 
dokł-aony spis,, w którym wylicza I. a) traktaty 
prawotwórcze, które ukonstytuowały Polskę w 
pujęciu prawa między nar., b) traktaty prawotwór. 
cze które odnoszą się dk> innych zagadnień, ;ip, 
przystąpienie do międzyn. związku pocztowego, 
do konwencja samochodowej, genewskiej, zwal­
czania handlu żywym towarom, zakazu pracy no­
cnej kobiet itd. II. Kontrakty prawne nip.: zobo­
wiązanie Polski do aprowizowania Gdańska, kon­
wencja z Francją o emigracji i imigracji, umowa 
kolejowa z Rumunią .Wszędzie autor pidaje do­
kładne daty- zawarcia, ratyfikacji, wejścia w zycle, 
dane co do puolikacji w Dz. U. R P czy gdzie­
indziej. ■ ■■■■■
■ „...i-- • . r7ilVl

® A B B & L A M E *
fZa  rubrykę |« redakcja nin bierze o(łpftwi«dŁiaVl°t®b.

Wszystkim, kiórzy w jakikolwiek spoaób ączcili 
pa/uięć n owdiaiowanego m^ia, ojca i brata naszego

J u r a s z a  t e M e r a
0 'ez wazystkiiii, którzy w jakikolwiek sposób oka­
zali nam swe współczucie w b. leśnej stoacie, skła­
damy tą drog^ zg.ębi serca płynące podziękowanie.

I o d z in a .

Z krajoznawstwa.
Wycieczka do Janowa. Akademicki Klub tu­

rystyczny urządzą w  czwartek dn, 20 bm. jedno- 
.dniową wycieczkę do Janowa i groty- w Stradczu. 
Wyjazd o  godz. 9.40 rano, 'p o w T Ó t 19.50. Koszta 
300 inki., wpisowe dla nicczfonków 150 mk., dla 
członków 50 mk. Zgłoszenia przyjmuje się i infor­
macji udziela w lokalu Klubu przy ulicy L. Sa­
piehy 55., między gtKte. 6 a pół do 8 wiecz.

KRONIKA SPORTOWA.
L. K. S. Pozoń donosi, że w  driu 27. bm. 

(czwartek) odbędzie się plenarne zebranie człon­
ków klubu i sympatyków, przyjaciół L. 1< S. P o­
goń. Ze względu na bardzo ważną i pitną 'sprawę 
budowy nowego boiska, prosimy o liczne przy­
bycie, Początek posiedzenia o g. 7 wiedz. Miejsce 
zebrania sala Sokoła-Macierzy, ul. Zimorowicza.

u s ł .o s z e :i ! i j i ,
P CiiA, ogród, wolu ? mie.czkan.ie we Lwowie rarąr. spr«u- ' 

dftjm. Wiadomość od 4-5. popołudniu. Kasjer Zakładu 
w K»p*kov. ie.
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o :e łó lz .w d  ŚląsU-r
Wydz-ar 0  wiec' n a Publicznego.

W Mysłowicach, dnia 17 lipca 1922
'L. dz. 525. II.

OGŁOSZENIE KONKURSU,
• 'Wydzia; Oiwiec-tia puhlirznego w Województwie
(Śląskiem ogłasza konkurs na nas ęp iją e p-jstdy w p ń- 
■iwowem setntnarjum ień kiem z p ó jU n  językiem wy- 

:klidowym w Ciestynie:
1) na posadę dyrektora;
2) na pisądę stałogo nauczyc ela glównega z kwali­

fikacją do szkół średnich lub wydxta:owy :h z pedagogiki, 
języka polak ego i uistorji pBwafeohnej

3) na posady trzech nauczyu.elok (1) szkoły ć wiczeń 
Ł kwaiif kacją do azkół wyd .iałowyca !uo luiowych.
j Posady piwyżtze, połączone z uposażeniem według
•ustawy z unia 13. lipca 1920 r„ Dz. U. Bz. P. Nr. 65 
poz. 433 ora-, jej uzupełń eaf obs dzooe zos auą z wa­
żnością od 1. września i922 r.

Pod nia udokumentowane wnos 6 nałoży w drodze 
‘służbowej do Wydziału Oświecenia Publicznego w Woje­
wództwie Śiąskiim w t rmini; do 10. s erpnia 1922 r.

Podania niezupełne tub s óżm one nie ręd ą  u w zglę­
dnione.
2159 K a c s e li i ik  H y d s ia łu .

UWADZE PAŃ i PANÓW!
Dlaczego przepłacacie. Kupu­

jąc. nie w fahryr ł ł ł
Przy naszym fabrycznym t k 1: e różnych to­
warów, zefirów 1 płócien posiadamy wż ia j
pracownię bielizny wszelkiego rodzaju. Wyr* 
żnia się bielizna nasza efekt -nera wykoń­
czeniem i azyie się z najlepszych materiałów. 
Modele wiedeńskie. Chcąc dać możność każ­
demu mieć tanią, dobrą i efektowną bieliznę, 
postanowiliśmy ś rzedawać takową, nie tylko 
sklepom, lecz i prywatnym o-»eom  (niemniej 

) 3 koszule) wysyłając takie u> Innych miej­
scowości, gdzie tylko znaj luje się urząd po­
cztowy, po cenach fabrycznych, co (tanowi
różnicę 33 prc. w i tost- “ku to eea sprze­

dażnych! innych sklepów.
1) Koszu e tnjsl te letnie dzlenur , jortowe- 

z mankietami z dobrego eo ., keiorow _ i 
białe w najmodniejsze c e «..<• i paseczki 
z kołnierzykami po mp. 2950 za sztukę. Ta­
li hż koszule z oryg naluego fiaucuskiego 
zefiru z kołnierzykami po mp. 4200.

2) Koszule nocne męskie (modne) dekoltowa - 
ne z dobrego madepoiamu po mp. 3600

WO za sztukę.
, 3) Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki we wszystkich rozmia-
I rach po mp. 2203, gatunek ryża_, oe mp. 2500.

\) Koszu1-, męskie kolorowe cienkie trykotowe dla każdej pory roku 
) systemu „laegera- po mp. 2300. Takież ka sony po mp- 35JO.
[S) Koszcie drmskie dzienne i nocne zagraniczne z koronkami i 

wstawkami po urp. 3200. 
hj Reformy damskie białe, czarne i kolorowe pom p. 120n za sztukę 
f) Spódniczki Walki] białe batyst, z koronkami po mp, 3009 i łftW; 

d) Chusteczki białe do nosa z szwajcarskie, srob* : .uęal v  pa mp. 
4500 1 5839, damskie po mp. 3530 i 4510 za tuzin.

9) Skarpatki męskie wysoldego gatunku nadzwyczaj trwałe czarne 
i kolorowe po 5000, 7000 1 9099 z. tuzin.

10) Pończochy damskie we wszystkich kolorach po mp, 9009, 19000 
i 15900 . u tuzin.

11) Prześcieradła (2 me.r* długości) szerokości naturalnej w dobrym 
gatunLu po mp. 3206 i 3500.

12) Obrusy białe, wysokiego gaturkir na 6 osób po mp. 3759.
! 13) Ręczniki białe, wyrób w illowy bardzo trwały w praniu po mp. 859. 
14) Kołnierzyki p iwe męskie zagraniczne ostatnich fasonów po 

mp. 250 za sztukę.
, I5t Ubranie dziecinne trykotowe kom] ..ne (spodenki I bluzki)
• we wszystkich kolorach po no. 2509. (Przy zatnó rieni ich należy 
podać w i :k dziecka), t  zy atr ó\ leniach na koszule męskie prosimy
0 podanie numeru kołnierzyki Za ,ir.esyłkę i opakowanie zalicza 

'się ma. 800, niezależnie od samy zamówione] Zamówieni’  wysyłamy 
| natyęumiast (nawet bez zadatku). Zamówienia prosimy adresować:
D<> dkiału bie tźnianego J arszaw skiej Sąćłki 

Manufaktur swej, W arszaw a, Jasna 
(Telefony nr. 243-89 i 171-28).

Za naszą bieliznę ot “ymujemy codztenile wiele podziękowań 
, od naszych klijentów. — P.S. Przyjezdnych do Warszawy pros-my 
'o  łask. odwiedzenie nas..
1 JWAGAI Kapującym u nas daje.—  następującą gwarancję:
. W  razie nieodpowiedulości towaru przyjmuj smy tako* , z powrotem 
' zwracamy pieniądzi w przeciągn 14 doi. 2042

Ndukae wychowanie.
^ " a i u r y  Eemmarjaliiej 

kurs jednoroczny i dwu 
!e m od J.5. września. Zofia 
ilankie wieżowa kierowniczka 
kursów Zacharjewii zn 3. Z027

Posady > prace.
p o lo n ia ły  i fizyka 30-
■ szokuje gimnazjum Po­
ty iatowe w Janowie Lubel­
skim. U fa  gane absoiuto- 
rjum, pożądany egzamin nau­
czycielski, praktyka szkolna. 
Pobory podług norm najwyż­
szych (Związku zawodowego). 
Mieszkania zapewnione. In- 
f rmacji udzieli dyrektor Ma-- 
lewsk , Lwów, Królswrka 3, 
bursa prunwa-dzkti.

L eśiiio  ego  ruiytiowo-
nego poszukuje się do 

zarządu większego rewiru. 
Zgł szenia pisemne z życio­
rysem, odpisami świadtc » 
jinesyłić adw. dr. Chołode- 
cki, Lwów, Jagiellońska 8. 
Nieuw ględnione zostaną be 
odpowiedzi, 2141

M g r ó d n ik  żonaty bozuzie- 
'■w my Lat 50 który zajmo­
wał posadę w comach Hr 
i Ks. poszuku e posady w 
większych domach od 1. pt- 
ź4eiernika lub od Nowego 
fioku. Seweryn, Bydgoszcz 

k Glinki Nr, 10 2160

Hóizfu.

Od b l is k e  dwu lat obło­
żnie chora robotnica dru­

karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znaleźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 
z powoda przepełnienia, u- 
prasza tą drog- o datki, z 
którychhy mogła "hoćby skro­
mnie wyżyć. Maria Me- 
oniw na. V. jzystki? datki 
ąrz";mt’.j'e Administracja „Ku­
riera L wowskie go “. 1446

jf&wokisiy . otyuuieot .y.u- 
wP czasowe zaświ idcz-fnie 
ią imię N ewiadomski Fran- 
•isr-ek, L 654. z 18 marca 
1921, podczas podróży z Bro­
dów do Lwowa zgubiłem. 
Ł tskawy znlazca zechce z i 
wynagrodzeniem złożyć w 
p: licji paua w aw j w 8rn- 
d 'ch. ,2449

W wadzieńeia lat iotn-e-
jąca rracownia taplc “r- 

.■sko-deaoracyjna Alojregi
Tomaszewskiego, OssoHi-
skich 9. Foleoa s’ ę do rspe- 
rrcjl mebli, wszelkich robó 
w zakres ten w kadzące , o 
najprzystępniejszych cenS‘ h.

2163

Ksijsna : jspr££daJ«

' JWIĘKSZY WiBÓR
ozaańskiin i na Pomorzu; dól

H
w 1'oznuńskim I na Pomorzu; dóbr 
rycer-icich, majątków ziemskich, 
gospodarstw, iabryk, tartaków, 
cegielń, zakładów przemysłowo- 
handlowych, will I kamienic 00 
siaia na spr edaż .FORTUNA 

Toruń, Szero‘-a 32 Tetef. 233-
-uj^o&apesitśj • sLugarś:, 
■ Wiertarki, Heblarki, pił- 

taśmowe, Cyrkularki, W'elc 
krążki, Windy. Transmisje, 
Pasy poleca „PiIot“  Lwów 
Batorego 4. 1267

S prKdti ara iK2 zyjn e bai 
dzo tunio wiedei-ki 

„kutschirfajton® na gumach 
Wiadomość; H.tei Eiropejs: 
Lwów. 81

Esr diwatej 
Zapolslie.j

W p it la  „ S k i
(ia rjeli

l wo nem tr e .zkani m zar.ą 
do sprzedanit. Wiadomość 
ua miejscu, rogatka łycza­
kowska.

Sp r z e d a m  salon macho- 
niowy, komody antycz­

ne, serwantkę, biureczko ja- 
ońtk e, olomo- y, kanapki 

składa, e, szafy dębowe, róż­
ne rzeczy do użytku domu 
iveg >. \ Tomaszewski, Osso- 
lińsfcieb' 9. 2164

K o łod  riejskie m .lerj =»y 
suebe, jas en, brzost, 

■iąb w większej ilości do 
sprzedania, ni. Nowej Rie-
ż ti 25. 2162

WyczerpującB omDWienie prze­
sileń rządewycfi Polsce 
: : zaw iera  lipcawy z e s z y t : :

^  m i e d ę c ? n l l i A  , 4 -

„Po l i t y k a
pod redakcją posła JANA DĄBSKIEGO

Do nabycia w Administracji „Kurje a 
Lwowskiego* i wszystkich księgai niaeh.

Starostw b K rzem ien ieckie  og łu sza  K oaxure
iia posady 2-c'a drogomistrzów samar ą-lowych w'vmagarie: 
wykształcanie n żaze techniczne i praktyka drogowa. Po­
bory według X. stopnia służbowego urzędników Państwo­
wych na kresach za wszystkim, dodatkami. Koszta po­
dróży w sprawrch służbowych opłacane według rzeczy­
wistych wydatków. Zgłoszenia z załą zeuiem krótkieg _> 
życiorysu i odpisów świadectw o wykszLałceuiu i prakty­
ce oraz dokm :tów, stwierdzających stau rcrlziny nad- 
5ył ć do dnia 15. s erpnia rb. pod adresem: Krzemianie: 
Starostwo Wydział drogowy. 2!4i>

M n g f i i  5 0  s k ,  4 5  t e ł .  1 8 6 - 4 4  p o l e c a
Palta p od różn e  dw ustronne m ęskie najno* ery m odel za gra n iczn y
po 1 5 , 0 0 0  mp, Z ilic:eriiem pocztowym doliczamy 750 mp. przy z mówieniach 
listowych pod ć wzrost, niski, średni, wysoki. 21.4S

Nowy rozkład jazdy
ważny od 1. czerwca 1922.

ODCHODZĄ m  LWOWA:

Do Krakowa (osobowe): 3.20, 8.40, 16.50, 20.35, 
23-30. (ipoNpfeszae): i 4.30, 18.05.

Do Warszawy (przez Przeworsk—Lublin) (pospie­
szne): 8.20, 19.05.

Do Rawy Ruskiej—Bełżca: 11.45, 15.35, 23.10; 
tytko do Rawy Rusktej: 21.25,

Do Strj^a (osobowe); 7^5, 16.15, 2120, 23.25, ipo- 
spieszne): 9.45.

Do Ławocznego: 7.35, 16J5§, 2120.
Do Szczerca: 1425.

Do Sambora; 7A5, 15.05, 23.55. v A  A
Do Sianek: 15.05, 23.55.
Do BrodAw, Zdołbunowa, Równego: 9*50 22.15; 

wyłącznie do Brodów: 1925.
Do Tarnopola (osobotte): 15.00, 18.00, 2320; (po­

spieszne) 10.35.
Do Podwoloczysk fusotbowe): 15.00, 2320, (posp.)

10.35.
Do Stojanowa: 920, 19.10.
Do Sapieżai.ki i Sokala: 8.15, 18.35.

Do Stemisławowa (os >bowe): T25, 11’50,
14’20, 19 00, 23*00 (pospieszne) 9*40, 18*00 wagon 
syp.i restaur.).

Do Janowa i Jaworowa: 9*40, 16*10,
Do Podhaiec: 6.55, 16.25.
Do Brzuchowic: 6.25. 9.05*), 11.45, 14.30*), 15-35, 

16.00, 19.00*), 202C, 2125, 23.10.
Do Lubienia i Komarna: 4.4U**), 14.35.
Do Winnik: (z* dworca głównego): 6.5S 16.25, 

(z aworca Łyczaków): 7.38, 14.20, 17.18, 18.00. 
*) kursuje tylko w -niedziele i ścięta rz.-kat. 
**) kursuje codzietuiie z wyjątkiem niedzie! i 

świąt rz.-kat.
§) Od Stryja kursuje tylko w każdy cHen po­

przedzający święto re.-ikat. i w każdą sobotę, o ile 
rrie przyparła na nią rz.-kat święto.

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z Krakowa: (dsob.): 6.05, 6.40, 10.20, 18.25, 20.55, 
(oosp.): 8.35, 13 55.

Z Warszawy (przez Lublin i Przeworsk): 8.55,
22.35.

Z Bełżca—Rawy Ruskiej: 5.50, 12.00, 17.25, tylko 
ź Rawy Ruskiej: 620.

Ze Strjja: (osobowe): 7.15, 8.00, 13 10, 21.10,
(posp.): 17.50.

Z Ławocznego: 8.00, 2' 40.
Ze Szczerca: 16.40.
Z Sambora: 8.10, 10.40, 21.00.
Z Sianek: 10.40, 21.00.
Z Równego— ZcFcdbunowa—Brodów: 6.40, 16.35, 

wyłącznie z Brodów 9.30.
Z Tam opola: (osodowc) : 7.10, 12.50, 21.10,

(posp): 17.10.
Z Podwo*pczjsk: (osrbowe): 710, 12.56, (uosp.): 

17.10.
Ze Stojanowa: 10.00, 22.60. « ‘ ^
Z Sokala—Sapfeiaifki: 9.15, 20.10.

Ze Stanisławowa (osobowe): 6*00, 7*20, 12*45, 
18*40, 22.05, (pospieszne) 9*20, 17*20 (wagon syp. i 
rest.).

Z Jaworowa I Janowa: 9*00, 19*50 
Z Pcdftajet : 8-50, 21.40.
Z Brzucho wiec: 5.50, 6.20, 7.30, 10.10*), 12.00 

15.30*). 17-00. 17.25. 20.00*), 2120.
Z Komarna i Lubienia: 7.25**), 1925.
Z Wimiik (na dworzec główny): 8.50, 21.49. (na 

dworzec Łyczaków): 7 30, 15.59, 19.38.

*) Kursuje tylko w niedzielę i święta rzym.-kat. 
**) Kursuje codzienie z wyjątkiem niedziel i świąt 

rzym.-kat.

Z jDtukarai Polskiej ped zarządem Joz^m Racz yńskiegu we Lwowie, uł. Chorążczyzny 1. 31, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Strsnskl.


